Tena 2 zł. 


ILUSTROWANY 


ROK II s 


Łódź, sobota, 25 stycznia 1947 roku 


| Nr 24 1867) 


Nowy Rząd Polski 


Źródła nieoficjalne podają odnośnie 
zmian, jakie zajdą w nowotitworzonyw. 
po wyborach, Rządzie Polskim, że miej- 
sce St. Mikołajczyka, jako 2-go vicepre- 
miera i ministra Rolnictwa, ma zająć 
członek Stronnictwa Ludowego. 

Ludowiec ma być również marszai» 
kiem Seimu (wymienia się nazwisko 
dra Putka). 


Amhasador Polski 
przybył do Nowego Jorku 
Dnia 23 stycznia przybył do Nowego 


Jorku nowy ambasador Rzeczypospolitej 
Polskiej w Stanach Ziednoczonych Józet 
Winiewicz z żoną, Na lotnisku ambasador 


dbudowuj Niemc 


anzi; uńzkie koła wielkokapitalistyczne. — Jaki 
jesi cel podróży b. prezydenia Hoovera? 


Demokratyczna część prasy amerykań | nia Odbudowy (Reconstruction Finance 
śkiej zwraca uwagę na wzmożoną znacz | Corporation“) zaliczki udzielane przez tę 
nie w ostatnim czasie akcją kół wiełko- | organizację w celu ułatwienia odbudowy 
kapitalistycznych, której celem iest od- | gospodarczej Niemiec — mogą być użyte 
budowa wielkiego przemysłu niemieckie | zarówno w strefie amerykańskiej jak i 
go angielskiej. 

Dziennik „PM“ wymienia nazwiska ta-| Zaliczka jednego miliona dolarów na słi 
kich reakcjonistów, jak Vandenberg i Fo| nansowanie przemysłu, została uchwało- 
ster Dulles stwierdzając przy tym, że por | ia. Przed tym zostały udzielone już po- 
liycy ci nigdy nie ukrywali, iż nie zga- | życzki rozmaitym gałęziom przemysłu na 

dzają Się z decyzjami konierencji pocz- | ogólną sumę 7 milionów dolarów. 

damskiej, które postanowiły ograniczyć| Celem tych kredytów jest finansowanie 
niemiecki potencjał przemysłowy. Pismo | przemysłu, którego produkcja przezna- 
j podkreśla, iż partia republikańska od sa- | czona jest na eksport. 

mego początku sprzeciwiała się uchwa-| Podobno nowy układ uzyskał aprobatą 

łom poczdauiskim i stale występowała | Białego ponni 

w.obronie przemysłu niemieckiego. iż bk 

Opinia amerykańska szeroko komen- Zgodiieł z uchwałą, powziętą dnia 6-g0 
mje podróż b. prezydenta USA, Hoovera | stycznia rb. przez Komisją Koordy: 


szyć ma w przyszłym tygodniu. 

Oficjalnie oświadczono, iż zadaniem je 
go będzie zaznajomienie się z sytuacią 
żywnościowąy w amerykańskiej i brytyi- 
skiej strefie okupacyjnej i zagadnienia- 
mi z tym związanymi. 

Byly prezydent Hoover odwiedzi rów- 
nież amerykański streię okupacyjną w 
Austrii. 

Komentatorzy twierdzą jednak, że: 
tycznym celem tej podróży jest zbadanie 

w jakim stopniu odbudowa przemysłu 
niemieckiego jest „możliwa i poczynienie 
dalszych realnych kroków w tym kierun 
Ku, 

Jak sią bowiem. okazuje, pierwsze kro- 
ki zostały już podjęte, Na mocy układów 
między przedstawicielami amerykańskie- 
go zarzejdu wojskowego w Niemczech i 
kierownikami Towarzystwa Finansowa- 


Uzdrowienie gospodarki: 


W piątek 24 bm, francuski premier 
fak | Ramadier wygłosił przemówienie przez 
radio. Przedstawiając się narodowi iran 
cuskiemu w charakterze szefa nowego 
rządu, Ramadier oddał hołd pracom 
poprzedniego rządu, któremu w ciagu 
«kilku fygodni udało się- zahamować 
wzrost cen. 

- Obecny rząd zdecydowany jest konty 
nuować politykę swych poprzednikew, 
przede wszystkim doprowadzając do koń- 
ca akcję obniżki cen. Rząd wypowiada 
walkę inflacji przez przywrócenie róv 
nowagi budżetowej, Prace te — powi 
dział Ramadier, wymagają ogrom- 


Włochy i Jugosławia madlen, oma 1 
nego wysiłku, są jednak konieczne, 
nawiązały stosunki dyplomatyczne OE ciagu Ramadier zapowiada 


Prasa włoskich stronnietw postępo- bezwzględną walkę ze spekulatami, któ- 
wych przyjęła wislkim mity sio rych będzie tępił aaiostrzejszymi środ- 
zapowie nia normalnych sto- 
smków dyBlliitycznych IZY Mmmm 
gosławią i Włochami. „Avanti” e” 
poświęcają tej sprawie obszerniejsze ar- 
tykuły, w których dowodzą, że fakt ten 
jest wynikie! „ polityki, która doprowa- 
dziła do wyjaśnienia sytuacji. 

Jest to poważny krok naprzód—stwier- 
dzają te pisma — w kierunku nawiązania 
przyjaznych stosunków pomiędzy obo- 


ma pensani 
Papen przed sadem „Poczuwam-się do wdzięczności za 
przyjazne przyjęcie jakiego doznał w 
Wczoraj rozpoczął się w Norymberdze | Moskwie szef imperialnego sztabu ge- 
proces przed sądem niemieckim uniewin- neralnego, lord Montgomery. 
nionego wyrokiem trybunału międzyna-| Z zajntercsowaneim studiowałem spra 
rodowego zbrodniarza hitlerowskiego v.| wozdanie o jego rozmowach z Panem, 
Pappena. Obrońca Pappera usiłował do-| Jesteśmy zaniepokojeni sugestią, któ- 
wieść, że sąd nie jest uprawniony do roz pan wysunął wobec niego, jakoby an 
patrywania sprawy von Pappena, ponie- Taeko- -radziecki układ o sojuszu i po- 
waż został on już uniewinniony przez | wojennej współpracy, mógł być uważa 
trybunał międzynarodowy. Sprzeciw 0-|ny w Londynie za „zawieszony w po- 
brońcy został obalony twierdzeniem, iż wietrzu”, 
trybunał międzynarodowy nie zajmował] Dnia 23- -go stycznia brytyjskie mini- 
się przewinnieniami Pappena popelniony- lsterstwo spraw zagranicznych opubliko- 
mi wobec narodu niemiecki:go. walo odpowiedź premiera Stalina w na- 


Dnia 18-go b.m, minister spraw za 
granicznych W, Brytanii, Bevin wysto- 
ia do generalissimusa Stalina pismo, 

w którym "oświadczył m. in: 


i ją! Francji 1 Wielkiej Brytanii, 
lo Niemiec, Jak wiadojno, Hoover wyr- D anaie NE a a Fay 


Co zamierza premier Ramadier? 


do spraw Niemiec, została wówczas wy- 
łoniona '4-0sobowa komisja dla zbadania 
stopnia demilitaryz: 4 stref okupacji 
Niemiec, W skład komisji weszło po jed- 
nym przędstawicielu każdego z mocarstw 
okupujących. W tych dniach komisja za- 
kończyła swe prace w strefie radzieckiej. 

W „raporcie, złożonym Komisji Koordy- 
nacyjnej, członkowie komisji oświadcza- 
Ją, iż mieli możność stwierdzić 
lie radzieckiej nie istnieje już ani jedna 
fabryka, uprzednio nastawiona na prze- 
mysł wojenny. Delegat Stanów Zjedno- 
czonych w. tej komisji oświadczył, iż 
dziecka administracja wojskowa doskona- 
le wykonała zadanie zlikwidowania nie- 
mieckiego przemysłu wojennego, 

Opinię tę „potwierdzili przedstawiciele 


francuskiej przez walkę 


ze spekulacją i szkodnictwem 


kum 


„ Do wprowa 


ne do zwałczenia spekulacji. 

„Ten, kto w obecnej chwili — powie- 
dział Ramadier — spekuluje na zniżce 
j kiem społecznym i 


trzeba pr niemu zastosować 
sankcje, które doprowadzą go do ban- 
kruetwa. To nie wystarcza jednak, mu- 


simy w ten sposób żorganizować kon- 
trolę, ażeby wszyscy szkodnicy znaleźli 
sie przed sądem i ponieśli zasłużoną 
karę, 


va e 

Dziś, w sobotę 25 stycznia, odbędzie 
się pierwsze posiedzenie nowego gabi- 
netu francuskięgo pod przewodnictwem 
premiera Ramadier'a, 


stępującym brzmieniu: „Muszę przy- 
znać, że pańskie oświadczenie, iż Wiel- 
ka Brytania nie jest związana w stosun- 
ku do nikogo żadnymi zobowiązaniami 
poza tymi, które wynikają z Karty, 
wprawiło mnie w pewne zakłopotanie, 

Wydaje mi się, że takie oświadczenie 
bez odpowiednich wyjaśnień może być 
zużytkowane przez wrogów przyjaźni 
anglo-radzieckiej, 

Jest dla mnie rzeczą jasną, że istnie- 
„aj traktatu anglo - radzieckiego nakła- 
da zobowiązania na nasze kraje, 

Te właśnie okoliczności miałem na 
myśli gdy w dniu 17 września 1946 r. 
w wywiadzie z Aleksandrem Werthem, 
korespondentem brytyjskin w Moskwie 
stwierdziłem. że, Związek Radziecki jest 


byt witany przez przedstawicieli aimba- 


konsulatu i delegacji pol- 


Truman — Marshall 
Co bylo tematem konferencji? 
Prezydent Truman odbył dłuższą kon- 
ierencję z nowym ministrem spraw za- 
granicznych Marshallem. Omówione zo- 
stały wytyczne polityki zagranicznej Sta 
nów Zjednoczonych w stosunku do Nie- 
miec, Chin i Ameryki Południowej, Po- 
ruszone było również zagadnienie Palee 

styny. 


20 tys. dezerterów 
porzuciło szeregi wojsk brytyjskich 
Brytyiski minister obrony narodowej 
Aleksander, oświadczył w lzbie Gmin, 
że dezerterom z wojsk brytyjskich, któ- 
rzy zgłoszą się dobrowolnie w kraju lub 
za granicą do dnia 31 marca rb. będzie 
/przysługiwało prawó powołania się na 0- 
koliczności łagodzece, nie będzie jednak 
udzielona amnestia. 

W chwili obecnej liczba dezerterów w 
armii brytyjskiej wynosi 20 tysięcy. 


Manewry nod biegunem 
urządziło dowództwo wojsk USA” 


Radio donosi, iż w północnej Alasce où 
bywały się ostatnio manewry wojsk ame- 
rykańskich. Celem tych manewrów było 
„zbadanie warunków prowadzenia walk 
w rejonach podbiegunowych”. W lasach 
podbiegunowych stacjonowało 15 tysięcy 
żołnierzy amerykańskich pod dowódz. 
twem gen. Cleyna. Gen. Cleyn oświad- 
czył, iż prowadzenie walk w temperatu- 
rze poniżej 52 stopni Celsjusza jest nie- 
możliwe, gdyż temperatura ta powoduje 
zamarzanie płuc i WIO AA jakiekol- 
wiek ruchy. 


Anglia i Egint 

Rokowania skazane na niepowodzem 

Prasa egipska donosi, że rokowania 
anglo-egipskie stanęły na. martwym 
punkcie. Korespondenci brytyjscy uwa- 
żają to twierdzenie za przedwczesne, 
gdyż pertraktacje odbywają się nadal. 
Przyznają jednak, że Egipt odrzuca jed 
ną za drugą wszystkie propozycje bry- 
tyjskie. 


OOOO OOOO O OO WANA MAN 


Stosunki anglo - radzieckie 


zostały naświetlone w liście Bevina do Stalina i odpowiedzi 


związany traktatem wzajemnej pomocy 
przeciwko agresji niemieckiej z Wielką 


Brytanią, t. zn., że ma on zopowiązania , 


w stosunku do Wielkiej Brytanii, nie li- 
cząc zobowiązań wynikających z Karty“ 

Zresztą pański list ofaz oświadczenie 
rządu brytyjskiego całkowicie wyjaśnia- 
ją sprawę i nie pozostawiają jakiego- 
kolwiex pola do nieporozumień, 

Jasne jest obecnie, że Pan i ja mamy 
ten sam punkt widzenia odnośnie trak- 
tatu anglo = radzieckiego, 

Jak donoszą z Londynu, minister Be 
vin polecił amdasadorewi brytyjskiemu 
w Moskwie złożyć podziękowanie geiie- 
lissimusowi Stalinowi za jego „bardzo 
szczere i wielce pożyłec ae oświądcz: 
nie", 
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FEN DAREMNE 


Gy nie przesadzacie? 


18-ietnim uczennicom nie wolno, być na zabawie akademic- 
kiej. — Sądzimy, że to „przepis“ nieżyciowy i niesłuszny 


* Krótki jest tegoroczny karnawał 1 mło- 
özi chcieliby go możliwie wyżyskać. Jest 
to przeciaż dopiero drugi karnawał no 
wojnie — a w zeszłym roku niebardzo 
deszcze mieliśmy się w co ubrać, a poza 
tym nis wszyscy z nas otrząsneji sią Jo- 
szcze z koszmaru przeżyć wojennych ł 
bardzo wielu ludzi pogrążonych było w 
świeżej żałobie, Nie mieliśmy więc spe- 
cjalnego nastroju do zabaw. 

Życie ma swoje prawa, Wiele ran za- 
bliźnił litościwy czas, warunki material- 
ne większości z nas poprawiły się znacz- 
nie, w miarę stabilizowania się stosu- 
ków gospodarczych w kraju, no i wróci- 
ła ochota do zabaw, do tańca. 

Wieloletnia „abstynencja" pod tym 
względem spotęgowała być może jeszcze 
naszą żądzą nżycia, Szczególnie młodzież 
której najpiękniejsze lata wpływały w 
smutku i okropnościach okupacji — łaknie 
rozrywki | rozrywkę tę, oczywiście go- 
dziwa, mieć powinna, Powinna żę mieć z 
dwóch względów: ze względu na swól 
wiek, który domaga się radości życia i 
ze wzglądu na konieczność powetowania 
zmarnowanych lat młodości. 

Tymczasem, jak wynika z listów, jąkie 
otrzymujemy od naszych młodych czy- 
telników ludzie starsi — rodzice, nauczy- 
ciele, czy opiekunowie nie zawsze nale- 
życie doceniają konieczność rozrywek 
dla swych dzieci czy wychowanków, 

Rozumiemy doskonale, że na pierwe 
szym miejscu musi stać zawsze nauka, 
obowiązek — lekcję nia mogą na tym 
cierpieć, że młoda dziewczyna czy chło- 
piec spądzą parę godzin na wieczorku ta« 
necznym — ale od czegóż Są soboty, od 


` czego niedziele? 


Qdpowisdnia rozrywka w dobranym 
gronie koleżanek į kolegów daje odpro- 
żenie młodemu umysłowi, budzi radość 
życia, pozwala z zapasem nowej ensrgii 
przystąpić do pracy szkol! Miodzież 


Szkoła Tańców Towarzyskich 


Władysława Gyrulskiego 


Łódź, Kilińskiego 85 
Rozpoczyna towe komplety dla począć i 
kujących 1 zaawansowanych. Zapisy $ 


codziennie od godz, 17 — 21. 1161 


[musi mieć wrażenia — to też lepiej żeby 

lei tych miłych, kulturalnych wrażeń do- 
starczali ludzie kompetentni, dorośli, wy 
niż by szukała ich sama. Tylko i 
wylącznie pracą żyć nie może nawet czło 
wiek dorosty, a cóż dopiero ktoś zupełnie 
młodztutki, rwący slę do życia i chciwy 
wrażeń. 

Fakty, które pam opisują, darzący nas 
wielkim zaufaniem młodzi przyjaciele na» 
szego pisma, świadczą o częstokroć zu- 
pelnis mylnych metodach  postypowania 
ludzi starszych w stosunku do młodzieży. 

Akademicy urzydziłi naprzykład zaba- 
wą Uczennica Ifl-ej klasy gimnazialnej 
poszła na nią z koleżanką pod opieką ro- 
dziców tej koleżanki i miała na tó zez- 
wolenie swoich rodziców. 

— Tak dobrze się bawiłam — pisze na- 
sza młoda czytelniczka — ja przecież je: 
szcze nigdy nie byłam na żadnej zabawie 
a mam już 18 lat. 

Niestety, na zabawia był również jeden 
z profesorów gimnazjum, do kiórego 
ucząszcząła nasza korespondentka 1... do- 
niósł © wszystkim w szkołe, Bo podobno 
zabawy akademickie są dla młodzieży gia 
mnazjainej — niedozwołone, I Rada Pe-, 
dagogiczna wszystkim panienkom, będa- 
cym ną zabawie — dała ze Sprawowania 
czwórki, A w dodatku nie wolno fm bẹ- 
dzie brać udziału w zabawie szkolnej, 

Rygory — jak widzimy — surowe A 
my, pomimo najszczerszych chęci nie mo 
żemy jakoś dopatrzyć Się przestypstwa w 
fakcie obecności na wieczorku akademie- 
kim 18 letnich panien, Przecież dzisiejsza 
młodzież szkolna jest przeważnie spóźnio 
na w nauce i nie można jej traktować Jak 
smarkaczy, uczęszczających do tych sa- 
mych kias -przed wolną Różnica -w. wie» 
ku dochodzi do 4, 4 lał, — To pierwszy 


| KOMITET POM 


podczas którego wystepią 


zawiadamia, iż dn. 26 stycznia o godzinie 16 w Grand Caffe urządza: 


PODWIECZOREK TANECZNY 


HANKA BIELICKA, NATALIA LERSKA 
JOO BARENDS, JULIAN STATLER 
Orkiestra B-ci Pindras 

| Dochód przeznaczony na Pomoc Zimową 


punkt obrony” ukaranych uczennic. Drue 
gim bdzie fakt — że miały pozwolenie 
rodziców, a więcej, że na wieczorku zna- 
lazły się Pod opieką rodziców jednej z 
nich, Czy więc szkoła w tym wypadku 
nie przekracza odrobiną swych kompe- 
tencji? Rodzice mają ostatecznie również 
prawo wychowywać wlasne dzieci i» nie 
kiedy lepiej się w tym orientują, ćo ich 
dziecku potrzeba — kierują się bowiem 
sercem. I doświadczeniem życiowym, a 
nie tylko suchym przepisem, rygorem i.. 
karą, 

Jaki sią osiąga rezultat takiego suro- 
wego, niężyciowego postępowania? Mto- 
dzież jest rozgoryczona, zniechęcona, tra 
ci zauianie do swych wyclowawców, ue 
situje Ich okłamać. 

— Sam, choć stary, a chce się bawić 
myśli niejsdna nczennica na widok prote- 
sora plysającego na jakiejś zabawie, — 
a mnie, choć jestem młoda i bardziej tafi- 
ce były by dla mnie odpowiednie, niż dla 
niego — nie da! 

Czy dla takiego profesora z przyjemno- 
ścię odrabia s% po tym ćwiczenia? Czy 
słucha stę z zainteresowaniem jego — 
choćby najciekawszych wykładów? Nie. 
Osad goryczy pozostaje Już na zawsze. 

Takis oto przeważnie drobiazgi Skła« 
dają się na to, że.. większość młodzieży 
niestety, nie lubi szkoły, += żę z radością 
opuszcza jej mury. A natomiast z senty- 
meniem zawsze wspomina lata akademie 
kie, gdzie nie krępują człowieka przesad- 
nymi I nieistotnymi rygoramk 

Takie to są gorycze karnawału naszej 
uczącej się młodzieży, Czy świeży po- 


wiew, który przeniknął już do tylu dzie- 
dzin naszego życia — nia. mógłby i tu 
niekiedy, 


przewietrzyć —zatęchłej 
współczesnej atmosfery? 


OCY ZIMOWEJ 


nics 
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nasze Moly 


WIESIA Z PABIANIC „Mam męża, któregó 
bardzo kocham, ule wobec którego mocna 
zgrzeszyłam jeszcze przed ślubem. Kiedy sią 

przyznałam do wszystkiego — om nie chce, 
czy też nie muża m! przebaczyć. A ja jego 
tak kocham, że gdyby mr'e zostawił — bys 
loby to dla mniu kat. *rofą. Ja mam dopiero 


Chctałaby Pani otrzymać taką radę, żeby 
móc wszystko naprawić. Widzi Pani, ludzie 
naogół nie zastanawiają sią nad tym, fak 
bardzo łatwo w życiu coś zniszczyć, zburzyć, 
a jok trudno potem zło naprawić. Jeżeli ma 
Pani jednak dużo dobrej woli, wytrwałości 
1 prawdziwego uczuci dla swogo męża — 
moio wreszcią zdoła go Pani przekonać, że 
tamte błędy, były błędami młodości. I może 
mak Pani włośnia ze wzgląd na Panl bardzo 
młody wiek, ze względu nr Pani niedoświada 
gzenie I faki, że jest Pani sierota, no I że Peni 
tak bardzo posiąpku swego żałuje — potrafi 
Panl jednak wybaczyć I zapomnieć, Jeżwił 
tak sia stante — fuż nigdy więcej nie wolna 
Pani nadużyć jego! zaufania. r 

© . . 


Z. M. Czy radził się Pan lekarza? ŚwterzB 
Jest chorobe zaraźliwą I uporczywą i konisćx 
nie musi słę Pan leczyć. 

CERAMIR Szkoła Przemysłu Artystycznego 
mieści się w todet przy ul. Narutowicza 77 
(el. 163-25). Najlepiej polntormuje się Pan 
na miejscu. p 

. 

STAŁY CZYTELNI". Mioch stę Pon zgłosi 
do toj instytucji, do kt'rst pragnie Pan byd 
przyjęty z podaniem | życiorysem. i 

... 0 

MARTA Z POZNANIA W Pomanlu otrrye 
muje Pani nasze pismo z jednodniowym opóf 
nieniem w porównaniu z Łodzią, stąd różnica 
w programie radiowym. i 

ROWY W - 

MARIOLA Dolegiiwość Pani fest wyniklent 
anemii. Powinna Pani poradzić sią lekarza 
Gdy orgamiam salą wzmocni (za pomocą od 
powlednich zastrzyków, czy żelaza, przyjmóa 
wanego doustnio) — rozwijać się Paul bas 
dzie normalnie, 


s. 

GIERPIĄCY BOLEK Z PIOTIROWA Jem to 
dosyć pówszechtiy* objawu chlopca w Pang 
wieku i nie powinien się tyr. Pan tak bardzo 
przejmować — trzebab + było natomiast udoð 
się do lekarza, który dą Panu odpowiednia 


wskazówki. 


1 

M. N. Hurtownia Rosztek miede! złę przyj 

ul. Kościuszki 39. Może się Panl tam dowlo, 
s., 

CHORY WOJT `~ Mote sią Pan polniormus 

ja o lekarza, o które „a Paru chodzi, w tödz4 

kief labie Lekarskiej, Jaraczą 18 (lol. 215-05} 


.. « 
XX, Musi to Pani przeprowadzić sqdownie. 


Sad Okręgowy, wydział zpiaw cywilnych 
mieści siq przy ul. Dąbrowskiego 5. 


Godzienna_nowelka_ „Expressu 


Teraz dopiero z 


Gdy wieczorem Lena wróciła do domu 
1 przestąpiła próg sypialni, — oczom jej 
przedstawił stę niezwykły widok: mąż 
Jei bez marynarki, stał pochylony nad wiel 
kim kufrem i pakował rzeczy. Czynił to 
bez widocznego systemu: drugi tom poe- 
zji Słowackiego leżał abok gabki kąpie- 
lowel, a na tym srebrne pantofelki balo- 
ws oraz szklanka z marmola, którą o 
trzykała od matki, następnie zaś koszu- 
le nocne, a w chwili, gdy wchodziła do 
e umięścić w kut 
rze wypchanego kanarka, 

Lena odrazu zrozumiała, go się stało. 
Ponieważ nie wiedziała, co powiedzieć, 
przeto nie starała się wcale usprawiedu- 


1 
— Co sie stato? Czyś zwariował? 

Mężczyzna odwrócił się błyskawicznie 
Jak aktor na scenie, którego ubadło acze- 
kiwane słowo, użył jednak o wiele więcej 
czas do wynalezienia odpowiedzi: 

— Tak. zwariowałem! Zwariowałem 
już w chwili, gdy powziąłem idiotyczny 
zamiar ożenienia się z tobą! Byłem war- 
latem w ciązu tych czterech lat, w cza- 
sie których nutalem ci bezgranicznie. 
Zdradzełaś mnie! Wyszłaś za mnie zamaż 
już z tą myśle, żeby mniż zdradzać. 
Przez cztery lała udawało ci się to wspą 
miale! Ale od dziś już ci się to nie uda. 
Przeklęty ptak! 


ainteresowa! się 


$kaleczył sobie palec o druciki, imitu- 
juca pazurki wypelianego ptaka, 
|— Weź żaraz wodę utlenioną, możesz 
dostać zakażenia krwi! — krzyknęła prze 
rażona Lena. 

— Już mam zakażenię krwi... tu! — od- 
rzekł mąż, uderzając się w okolicę serca. 

Lena zaczęła płakać, Ujrzawszy łzy w 
lej oczach, skrzyżował ręce- na piersiach 
i rzekł: 

— Musimy sie rozstać! Pojedziesz na- 
tychmiast do swej matki! Słyszysz? Je- 
szcze dziś wieczorem! 

— Taku — odparła cicho. 

~r Nia ma żadnego „tak”. Na co jeszcze 
czekasz? Najniezbędniejsze rzeczy spa- 
kowałem już do kufra, Nie możesz tu zo- 
stać dłużej ani minuty... Nie, nie! Po co 
zdejmująsz płaszcz? Nie warto! 

— Weale nie zdelmuję płaszcza... 

— Resztę załatwi mój adwokat, 

— Tak — odparła żona į pomyślała: w 
jaki sposób móżł on się o tym <dowie 
dzieć? 

—= 0, 0! Ten list! — krzyknął maż. 
jakgdyby odgadł myśli żony i począł wy 
machiwać w powietrzu zielony koperta. 
— Zapomniałaś zniszczyć ten list! Leżał 


=j wśród chusteczek w pokoju. Twój kocha: 


nek czeka na ciebie, Dziękuje ci za cudo- 
wnie spędzony wieczór! Jest zachwyco- 
ny kolorem twego ciała! 


— Winszuję! Podpisena st jek „B“. | cydował się zniszczyć szczęście całej ro* 


Kim jest ów paa „B“? Zresztą, jest mi 
wszystko jedno, gdyż to nie zmienia po- 
staci rzeczy. Ale któż to jest? 

— Baron Butbergier — odparła tona. 

Mąż otworzył szeroko oczy i machina! 
mle począł wciągać marynarkę. 

— Baron Butbergier? — zapytał ciszej, 
— Jaki Butberzier? Ten sportowiec? 

— Tak. 

— Ten, który w zeszłym roku. 

— Tak. 

— Co znaczy „tak“? 

—, Ten, który w zeszłym roku ne wys- 
cigach zdobył pierwszą nagrodę, 

— Baron Butbergier! To co inmnsgo! A 
cóż on znalazł w tobie nadzwyczajnego? 
— dziwił się małżonek. 

— Nie wiem... 

— Jak to nie wiesz? Przęcież on mi 
siał w tobie coś znaleźć, co mu -się podu- 
bato... Przecież on uchodzi za świetnego 
znawcę koblet! Rzeczoznawca! Baron 
Butbergier tonie byle kto! 

— Przacież czytałeś: moje ciało — ad 
rzekła. 

— Ciało? Dobrze, ale samo ciało prze- 
cież nie wystarcza! Muslało jeszcze coś 
być! Nie becz tak głośno! Przecięż nikt 
cle nie bije! Cóż on ci jeszcze mówił? 
Że mam ładne ramiona... 

Męż wzruszył ramionami. 
— Nie rozumiem tego. 
wszystkie jednakowe. 
Spojrzał zezem na żona. 
— I z powodu jednej pary ramion zde- 


Ramiona 5% 


dziny! 

— Nie tylko z powodu ramion... Z po» 
wodu ęalej figury. Baron był zawsze zav 
chwycony moją figurą. On mówił, ża 
nikt tak nie chodzi jak ja... 

— Nie wierzę ci — odparł mąż po krók 
kim milczeniu. — Mówisz nieprawdę. 

— Przytięgam ci, przyskigamn. 

— To dziwne! Bardzo dziwne... Uwna 
łam, że chodzisz tak samo, jak wszyste 
kie. Wobec niego starałaś się toke chos 
dzić inaczej.» 

— Nie czyniłam: żadnych BEREK 
starań... Fignry zmienić nie. można.» 

Mąż nie pakował już kutra. M. 

— Te tytułowane nieroby — rzekł a. 
nie mają nie do roboty, więc przez całe 
życie nganiają się za obcymi Żonami! — 
Nie więc dziwnego, że mają już wyosirzo 
ny wzrok t dostrzegałą to, czego nawet 
mężowie nie widzą. Kąbletom to oczy* 
wiściż pochlebia. Pan baron odkrył jei 
ciało! Znakomity znawca kobiet pierw= 
szy zwrócił uwagę na jej ramiona! Świet 
ny rzeczoznawca w sprawach kobiacych 
wyróżnił jej sposób chodzenia, Jest zaęits 
wycony ie] figurą. Jej... ' 

Zaczerwisniły mu się wargi, 
dokończył niecierpliwie: 

— Dlaczego nie zdejmujesz kaprlnszał 
Nię masz chyba zamiaru siedzieć przez 
całą nog w płaszczu? Zresztą i łą mam 
ochotę przekonać się, czy ten twój baron 
ma rację.ę 


on zat 
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WICCEK i WACEK (po M żwdidkia LA 


. a kiedy najmniej 
slę tego spodziewał, zawisła nad nim 
tragiczna ręka losu”, 


TEE A 
Łódź jedynym miastem 
gdzie zorganizowano przymusowe 
nauczanie powszechne 
W obecnej chwili Łódź jest jedynym 
miastem w Polsce, w którym zorgani- 
zowany został obowiązek przymusowe. 

go nauczania powszechnego, 

Przy Wydziale Oświaty Zarządu Miej 
skiego w Łodzi czynny jest Oddział 
Obowiązku Szkolnego, którego kartote- 
ka obejmuje ponad 110.000 dzieci i mło 
dzieży w wieku od 4 — 18 lat. 

W grudniu 1946 roku przeprowadzo- 
no na terenie naszego miasta I31 roz- 
praw ;karno-administracyjnych i skiero- 
wano 9 wniosków © przeprowadząnie 
egzesucji za niedopilnowanie obowi 
ku szkolnego. W tym samym cza: 
przydzielono do szkół powszechnych 
125 nowozgłoszonych dzieci oraz prze- 
niesiona 67 dzieci do DAD OBNYCH szkół, 


Jutro-lista nag nagrodzonych 


w Konkursie Karnawałowym „Expressu“: 

Oddawanie kuponów Końktursu Karna- 
wałowego już sią zakończyło. Dziś w so- 
bota odbędzie się losowanie nagród, któ- 
rych ozólem jest jak wiadomo trzydzie- 
ci 

W. jutrzejszym numerze „Ekspressu* 
znajdą czytelnicy pełną listę nagrodzo- 
nych, którym dziś wieczorem dopisze 
szczęście. Wyddwanie nagród rozpocznie 
się we wtorek 28 bm. i bydzie trwało aż 
do 1 lutego br. 


Rzemieślnicy łódzcy 


ubogim dzieciom naszego miasta 

Na uroczystości wręczenia dyplomów 
honorowych i odznaczeń, przyznanych 
rzemiosłu łódzkiemu na Wystawie Ogól- 
nopolskiej Przemysłu, Rzemiosła i Han- 
dlu, która odbywała się w Bydgoszczy 
w ubiegłym roku — zebrani rzemieślni- 
cy urządzili doraźną zbiórkę ma rzecz 
ubogich dzieci naszego miasta, składa- 
jąc na ręce prezydenta m. Łodzi ob, Ka 
zimierza Mijala sumę zł, 11.000,—, któ 
rą prezydent przekazał Robotniczemu 
Towarzystwu Przyjaciół Dzieci. 


DCT" 

Pech pary przyjaciół 
Gerdercha i Kiełkasa zawiodły da uła 

W ręce władz wj Aaaa wczoraj dobra- 
na para złodzici: Antoni Szejn (il. Li- 
manowskiego 67), oraz Franciszek Miel 
czarek (ul, Sierakowskiego 6). 

W ciągu jednego tylka dnia obaj ama 
torzy cudzej własności dokonali aż 
dwóch występów złodziejskich. Naj- 
pierw włamali się do mieszkania Jana 
Ziomeli przy ul. Milionowej 16, skąd 
skradli garderobę, skóre oraz kołdry a 
potem ze stojącego na ulicy Pocztowej 
12 furgonu do przewożenia mięsa skra- 
dli 4 kg. kiełbasy na szkodę Ignacego 
Starzyńskiego. 

W jednym jak i drugim wypadku lup 
został odebrany I zwrócony prawym 
właścicielom a sprawcy powedrowali do 
więzienia. G) 


GŁOS: — Procz mi z oczów!... 
LITERAT: — O niebał Czy to rze- 
isłość, czy imaginacja? 


dzieje 


WICEX: — Słyszysz? Tam się coś 
terata!... 
— Pizerażasz mniel... 


WAC. 


LITERAT: — Zdaje się, że wyrzu- 


cono mnie z mieszkaniał... 


WICEK: 


— J pieska, lokalowa!.. 


Ceny mięsa hez zmiany, wedliny zdrożały oi 20 do 40 zł. na kilo- 
gramie. — Octu już nie zabraknie w sklepach 


dak wiadomo, ostatnio zaznaczył się 
w Łodzi znaczny spadek cen nabiału. 
M. in. staniało bardzo masło osełkowe, 
toteż konieczność urzędowego 
obniżenia jego ceny, 

Ostatnio uchwalona cena masła oset- 
kowego wynosiła zł 420. Na wczo- 
rajszym posiedzeniu Społecznej Komisji 
Kontroli Cen, z uwagi na obecną sytua- 
cję t.j. dużą podaż towaru przy zmniej 
szonym popycie, postanowiono obniżyć 
cenię masla do 330 złotych za kilogram. 

Następnie załatwiono sprawę cennika 
mięsa i wyrobów mięsnych. 


Rzeźnicy zgłosili mianowicie żądanie 
podwyższenia cen z uwagi na podwyż- 
szenie przez „Bacutil'* ceny jelit zwierzę 
cych, używanych do wyrobu wędlin. 

Społeczna Komisja Kontroli Cen wy- 
szła jednak z założenia, że jeśli chodzi 
o cenę mięsa, to podrożenie jelit nie mó 
że mieć na ło żadnego wpływu, to też 
ceny mięsa pozostawiła bez zmian, na- 
tomiast zgodziła się podwyżsży 
znacznie cenę wędlin, a mianow 
wędlin zwykłych o 20 złotych na kilo» 
granie i wędlin luksusowych o 40 zło» 
tych. 


„Pkilips” przybedzie do kraju? 


Równałohy się to zaspokojeniu braku żarówek 


Brakowi żarówek elektrycznych w Pol 
sce może zapobiec opracowywana obec- 
nie umowa licencyjna Centrali Handlo- 
wej Przemysłu Elsktrotechniczńego z naj 
większym producentem europejskim ża 
rówek — „Phillipsem“ z Holandii. 

W najbliższym czasie, gdy Komitet E- 
konomiczny wyrazi swą zgodę pa zawar 


dla uruchomienia trzeciej fabryki Żaró+ 
wek w Polsce, 

Obecnie posiadamy tylko fabrykę „Os- 
ram“ w Pabianicach i „Helios” w Kato- 
wiecach. 

Gdyby umowa ta doszła do skutku, — 
głód żarówkowy będzie całkowicie opa: 
nowany. Produkcja łączna fabryk wzro+ 


cie tej umowy, otrzymamy nia tylko za- | słaby bowiem o 600 — 700 tysięcy sztuk, 


gwarantowaną terminową dostawą suro- 
wca j materiałów, niezbędnych do pro- 
dukcji, ala również kompietne urządzenia 


Nie będzie kartek odzieżowych? 


a w 1948 „ 49 r. jedynie tylko produkcja 
„Philipsa“ pokryłaby całkowite zapotrze» 
howanie kraju. 


Ustalono następujące ceny wędlin; 
polędwica wołowa — zł, 280 kg, ka 
szanka z kaszy tatarczanej — 170 zł., 
salceson czarny — 300 zł., słonina wẹ- 
dzona — 360 zł, kiełbasa serdelowa — 
320 zi., popularna — 300 zl, zwyczajna 
— 300 zł, wątrobiana — 340 zł, i t.d 

Jako trzecia została rozpatrzoną i za 
łatwiona sprawa octu, który ostatnio zno 
wu znikł z półek sklepowych. 

Jak się okazuje, przyczyną tega była 
podwyższenie cen esencji octowej, 
rzęcz zrozumiała wpłynęło na podr 
nie kosztów produkcji octu. Ponieważ 
jednak nie wolno było sprzedawać octu 
po wyższej cenie, niż obowiązująca a 


co 


nowej nie, ustalono — ocet znikł ze 
sprzedaż, 
Społeczna Komisja Kontroli Cen 


uwzględniła ten moment I wyrazila zgo 
de na podwyższenie ceny octu o 20 proc. 
Ustalono, że detaliczna cena octu 3,5 
proc, wynosić będzie zł. 48 za litr i 29 
zł. za pół litra, nałomłast ocet 6 proc. 
kosztować będzie zł. 78 litr i zł. 42 — 
pół litra. , 
Jednocześnie postanowiono 
miast po wprowadzeniu w ż 
wych cen wysłać na miasto kontre 
celem stwierdzenia, czy wszyscy kupcy 
podporządkowali uchwalonym cen- 
nikom i czy się do nich stosują, (k) 


na 


chi 


Specjalna komisja ustali wysokość ekwiwalentów 
dla pracowników, którym odebrano kartki 


Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach ma być powołana do Życia spe- 
cjalna komisja dla ustalenia wysokości 
elewiwalentów Pieniężnych dla pracow- 
ników, którym od 1 lutego rb. odebrane 
zostały kartki! żywnościowe: 

W skład komisji tej mają, wejść przed- 
stawiciele związków zawodowych, 
spekcji pracy, miejskiego i wojewódzkie 


go wydziału aprowizacji oraz pracodaw= 
ców. 

Komisja ustali na podstawie notowań 
cen woltorynkowych w mi 
równowartość każdej kartki 
wej, mnożąc zwyczajnie ilości wydawa- 
nych artykułów przez ceny, a potem, 0- 


in-| pierając sią na tym materiale, zakłady 


pracy obliczą, ile. należy się pracowniko- 


Przysyłają nam więżniów 


2 tysiące skazanych Polaków przykędzie z Niemiec 


Do Polski przybył 
więźniów Połaków, skaznych za różne 
przestępstwa przez okupacyjne władze 
na terenie Niemiec. Więźniowie ci otrzy 
mali karę więzienia do lal 5-ciu. 

Ministerstwo Sprawiediwości wydele- 
gowało specjalną komisję, która rozpa- 
trzy ponownie sprawy wediuo' WARE 20 
Kodeksu Karnego- 


transport 200.tu | 


Dodać należy, że w najbliższych 
dniach należy się spodziewać dalszych 
transportów w ilości 1800 ludzi, którzy 
zostaną rożlokowani w więzieniach w 
Polsce. 

Widocznie władze okupacyjne w 
Niemczech chętniej wysyłają do Polski 
skazanych, niż ludzi uczciwych, których 
wykorzystuja do adhudowv. Niemiec. (j) 


wi z tytułu pozbawienia go oraz całej ro 
dziny kartek, W myśl zarządzenia Mini- 
sterstwa Aprowizacji przez odębranie 
kartek pracownik nie może być materiale 
nie pokrzywdzony. 

Sposób obliczenia należ 
utraconych przydziałów żywni 
nie budzi żadnych wetpliwoś 
skomplikowany. Nie wiadomo nato 
co będzie z odszkodowaniem z tytus 
tykułów odzieżowych, W ogóle Spre 
ta stoi pod dużym znakiem zapytania, — 
gdyż bardzo możliwe, że w tym roku w 


DAME 


niczych zostaną obniżone w w 
dlu i każdy będzie mógi bez 
nabyć to co chce. 

W tym wypadku oczywista, ekwi 
ty pieniężne nie obejmowałyby tek 
liów. 

Wyjaśnienia w tej sprawie spodziewa 
ne-są ieszcze w cji bieżącego miesiaca 


jechani 


EXPRESS BEE 


-an 


Bacha 


Generał będzie jechał wygodnie, ale uciec nie będzie mógł. — 
Proces przeciwko Fischerowi wznowiony 


Wczoraj po dłuż 
wznowiony proces 
wi i jego towarz, 

Pastor Zygmunt Michaelis, pr 
kościoła urskieg: 
Warszawie mówił o prześladowaniach, 
jakich doznawali ewangelicy i Policy ze 
strony okupant. nim składał zezna- 
nia rektor Pier ski, opowiadając 6 
stratach, jakie poniósł 
Warszawski w czasie okupacji. 

Bardzo ciekawe były zeznania świad: 
ka Jaworskiego, który w okresie 
cji prac k i 


zej przerwie został 
rzeciwko Fischero- 


kw Ar 
ienia). 


cy w Rzeszy, 
schwytane w czasie łapanek ulicznych, 
a nlekiedy Gestapo dostarczała również 
ludzi z Pawlaka. 

Do Niemiec wysyłano ludzi zdrowych, 
którzy uprzednio byli badani przez ko- 
misje lekarska, stamtąd zaś powracali do 
kraju jako kaleki i ludzie ciężko chorzy. 
Wielu nabawiło się w Rzeszy gruźlicy, 
wielu doznało uszkodzeń cielesnych jak 
np. złamania ręki, nogi, żeber itd. 

Na tym rozprawę odroczono do na- 
stępnego dnia, Jeżeli chodzi o zapowie- 
dzianą i oczekiwaną z wielkim zaintere 
sowaniem konirontację Fischera z von 
dem Bachem nastąpi ona w dniu 3 lute- 


o, 
Ę Wczoraj trzech oficerów Misji 
skowej dla Badania Zbrodni: Niemie 
ckich w Polsce udało się na teren amery 
kańskiej strefy okupacyjnej w celu prze 
jęcia od władz amerykańskich gen, von 
dem Bacha, 

Gen. von dem Bach przybędzie do 
Warszawy 29 bm. Drogę ze strefy okii- 
pacyjnej odbędzie on pociągiem. W cza- 


Andrzej, 


Lecz cichy I potulny zawsze fabrykant 
platerów zareagował nagle na nietakt 
żony z zadziwiającą gwalownością, 

— Ewo! zawołał po francusku — nie 
zapominaj, że obok stoi dziecko! Jak 
możesz w jego obecności poruszać po- 
dobnie drażliwy temat? Wiedzialem za- 
wsze, że jesteś bez serca, Teraz jednak 
dochodzę do wniosku, że jesteś również 
i źle wychowana! 

Ewa zaskoczona jest jego gwałtow- 
nością: robi minę wobec, któ- 
rej zupełnie niespodziewanie zbuntował 
się najbardziej wierny niewolnik. Chce 
odpowiedzieć równie ostro, lecz oto tro- 
chę drżącym głosem powiada Justyna: 

— Najmoc przepraszam, ale nie 
jesteśmy tu więcej potrzebne, Do widze 
nia państwu! Chodź, Marysiu! 

Marysią czekałą tylko na takie słowo. 

Ta wysoka czarnowłosa, piękna pani 
napełnia jej serduszko nieśmiało: i 
trwogą. Przypomina jej złą wróżkę z 
bajki. Jest więc szczęśliwa, że może 
już wyjść z tego pókoju, w którym zro- 
biło się niespodziewanie tak duszno i 
mroczno. 


! — spogląda w strone 


jeszcze taka bardzo mała, ale 
dobre serce, powiedziało jej, że jej cho- 
ry, dobry przyjaciel nie jest chyba bar- 
dzo szczęśliwy, żyjąc przy boku tej pięk 
nej, ale niod pani. 

Choć wlęc spojrzenia Ewy Dalmier- 


Uniwersytet || r 


sie podróży zastosowane będą- wszelkie 
srodki uniemożliwiające ewentualną 


ucieczkę, 
. 


Dwutygodniowa przerwa w procesie 
Fischera i towarzyszy nie wyszła oskar 


(pseudo 


ień obozu w Buchenwóld 


ARZĄ 


W. dniu 22 bm, 1947 roku zmarł nogle zamieszkały przy ul. Kilińskiego 117 


LADYSLAW RATAJCZYK 


Pogrzeb odbędzie się dziś w sobotę, a 
ul. Sienkiewicza na Stary Cmentarz Katolicki. 
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DZ 


żonym na zdrowie. Wszyscy czterej 
wyglądają fatalnie. Najgorzej Fischer. 
Również Leist wygląda jakby się posta- 
rzał o 10 lat, 

stosunkowo najlepiej 
M ger i Daume, 


trzymają się 


je 


„Stasiek”) 


ur. dn. 2 czerwcą 1897 r. w łodzi 


Wybitny organizator 1 działacz społeczny, żołnierz Ruchu Oporu £ partyzant, 
W ń e, nieugięty bojownik o Polską Demokratyczną. 


t 


Pozostawił w smutku i żałobie nieutulonq w żalu 


ŻONĘ WRAZ Z RODZINĄ 
1 WSPÓŁTOWARZYSZY BOJOWCÓW 


AA 13-6) z kościoła św, Krzyża przy HEJ 
ji 


ENIE 


jaj 


w sprawie $tacyj Kontroli wyrobów wediiniarskich 


Na podstawie § 41 ust. 3 rozp. Ministra 
Opleki Społecznej z dnia 10.X1L.36 r. o dozo- 
rze nad mięsem I przetworami mięsnymi (Dz. 
U.R.P. Nr. 92 poz: 643/36 padaję do wiado- 
mości co następuje: 

1) Do sprawdzania wędlin 1 innych wyro- 
bów wędliniarskich wwożonych na teren m. 
Łodzi Wyznocza się Stację Kontroli. $ 

al | Stacja Kontroli — przy ul. Inżynier- 
skiej 1 — dokonywuje sprawdzania w godzi- 
nach urzędowych codziennie, prócz niedziel 
1 świąt, przyjmuje zaś o każdej porze w ciq- 
gu całaj doby. 

b) Il Stacja Kontroli — przy ul, Pabionic= 
kiej 210 — czynna jest wa włorki, środy, 
czwartki 1 piątki w godzinach od 8 do 14.30. 

2) Osoby przechowujące w chłodniach, 
warsztatach masarskich i miejscoch sprzeda- 


skiej onieśmielają ją, podbiega do fabry 


kanta, caluje go szybko w policzek i, nie 
spoglądając w stronę Dalmierskiej, wy- 
biega za matką, 

— Wróć, malutka! — dogoniło ją wo. 
łanie rekonwalescenia, — Zapomniałaś 
wziąć książkę i bombonierkę, które 
przecież należą do ciebie! 

Tefaz już pełnym biegiem przelatuje 
dziewczynka przez pokój, chwyta por 
śpiesznie (wciąż unikając spojrzeń Dal- 

ierskiej) podarunek  Dalmierskiego i 
szybko znika za drzwiami. 

Po ich odejściu Ewa Dalmierska po- 
deszła do okna i machinalnie spojrzała 
na ulicę. 

Była rozdrażniona 1 wzburżona. Bała 
się, że może powiedzieć niepotrzebnie 
coś takiego, co zniechęci do niej do resz- 
ty małżonka, który — dziwo — dał jej 
dowód, że nie jest dzisiaj w najlepszym 
humorze, 

Nie puścilaby mu płazem podobnego 
yskoku, ale, że miała do niego interes, 
pohamowała się dyplomatycznie. 

Dając mu do zrozumienia, że prze- 
szła już do porządku dziennego nad 
tamtą sprawą, zaczęła pojednawczym 
głosem. 

— No, 
sta 
ią, 
nalet 

— Owszem, z dnia na dzień czuję się 


jak się właściwie 
towala 


że w 


czujesz? 
2 prawdziwą przyjem- 
sz naprawdę dosko- 


ży lub połączonych bezpośrednio z nimi po- 
mieszczeniach, wwieziona na teren miosta 
wędliny 1 wyroby wędliniarskie, niepoddane 
vprzedniemu sprawdzeniu na Stacji Kontroli, 
będą karane w trybie administracyjnym z mo- 
cy art. 36 rozporz. Prez, Rzplitej, z dnia 22JII. 
1928 r. o dozorze nad artykułami /żywności 1 
przedmiotami użyłku (Dz. U.R.P, Nr: 36 poz: 
343); aresztem do 6 tygodni lub grzywną do 
5,000 zł. Niepoddane sprawdzeniu wędliny i 
wyroby wędliniarskie mogą być zajęte 1 skon 
fiskowane zgodnie z art. 40 tegoż rozporzą- 
dzenia. 
~ łódź, dnia 16 stycznia 1947 roku: 
Za Prezydenta Miasta 
(-) STANISŁAW DUNIAK 
Wiceprezydent Miasto 


maa A a 
ca A - 23 


(Poziom. wody na Odrze 


wznosi się stopniowe wskutek ocjepien 2 
Przy drewnianych mostach kolejowych 
na Odrze Wschodniej i Zachodniej pod 
Szczecinem jak również na moście żela- 
znym w Podejuchach trwają bez przer- + 
wy prace przy budowie izbic ochron; 

Wzdłuż Odry zorganizowano sł 
obserwacyjną, która informuje © przypł 
pe i poziomie wód oraz o kruszeniu siġ 
odn. 

Poziom wody na Odrze wznosi Się sto 
puiowo pod wplywem ociepithia. Zakoń 
czone zostały roboty przy naprawie wa- 
łów nadodrzańskich w szeregu powiatów 
poza tym, rozpoczęto dodatkowe roboty 
wzmacniające odbudowane wały. Ustalo- 
ne zostały również obszary więcej lub 


mułej zagrożone groźbą powodzi, 


== 


ib Podwyższenie kaucji 


od dzierżawców stoisk na targowiskach 
Jak już poprzednio  donosiliśmy, 
uchwałą Kolegium Zarząnd Miejskiego 
z dnia 4 stycznia rb. podwyższona zo- 
stała kaucja pobierana od dzierżawców 
stoisk stałych na targowiskach oraz od 
dzierżawców sklepów w halach miej- 
skich do wysokości trzymiesięcznego 
czynszu dzierżawnego. 
Dotychczasowi dzierżawcy winni r 
nice wyrównać najpóźniej do dnia 5. 
1947 r, tj, przy uiszczaniu czynszu 
dzierżawnego za m-c luty 1947 r4 


—0— 


Basen gotowy 
w Zakładzie Kanielowym nrzy ulicy 
Kilińskiego 134 

Przed wolna popularny był w Łodzi 
zakład kąpielowy Beutlera przy ul. Ki- 
lińskiego 134, 5 

Zakład ten przejął Zarząd Miejski, a 
ponieważ stan jego a zwłaszcza basen 
nie nadawał się do użytku — przepro- 
wądzono remont. 

Jak nam obecnie komunikuje Zarząd 
Miejski po przeprowadzeniu gruntowne 
go remontu, basen w tym Zakładzie Ką. 
piełowym w dniu 15 stycznia rb. został 
oddariy do użytku publicznego. 


lepiej — konwencjonalnie odparł rekon. |po raz pierwszy swoją przyszłą żonę. 


walescent. 

— Więc kiedy wracasz do domu? — 
dopytuje się pani. 

— „Do domu“ — przymknął oczy fa- 
brykant. I nagle uprzytomnił sobie z 
przedziwną jasnością, że przecież wła- 
ściwie on nie ma i nie miał nigdy domu! 

Wspaniale urządzone js jego miesz 
kanie. Stylowa są zapełniające go an- 
tyczne meble, miękkie są puszyste dy- 
wany, lśniące kryształy, drogie obrazy, 
wiszące na, ścianach i bardzo połyskliwe 
tafle luster, z których spęglądały na 
niego odbicia twarzy dwóch ciemnowło- 
sych, pięknych pań z których jedna była 
jego żoną, a druga córką. 

Pelno było w tych pokojach drobnych 
cacek i kwiatów. Lecz przy tym wszy- 
stkim wiała z nich dziwna pustka. I za- 
wsze było mu tam chłodno, I zawsze 
czegoś mu brakowało: bo nie było tam 
rodzinnego szczęścia, które jest duszą 
każdego domu. 

Robert Dalmierski pomyślał teraz bez 
radości, że z tego oto cichego jasnego, 
pokoju szpitalnego przyjdzie mu nieba- 
wem powrócić do tamtych wspaniałych 
apartamentów: do domu, który nie był 
„domem“, ý 

— Wrócę chyba niedługo — odpowie- 


dział niemal bezgłośnie na zapytanie 
żony. 1l znowu przymknął oczy, jak 
ktoś bardzo zmęczony. 


Strojna pani rozpięła futerko. 

— Jest u ciebie bardzo cieplo! 
chciałabym się zaziębić. Pozwól, 
na chwilę zdejmę futro. 

Ewa Dalmierska jest w czarnej jed- 
wabnej sukni. Lśniąca tkanina opina 
matowym  lśnieniem posągowość jej 
kształtów. Dalmierska wygląda na- 
prawdę pięknie i kusząco. Ale fabrykant 
platerów spogląda na nią obojetnie, 

Już minęły iamte czasy, kiedy wzbu- 
dzała w nim jakieś uczucia, 


Nie 
że 


edy mlody Robert Dalmierski zobaczył 


Wiele też zmienio się od tego dnia, |bertem. Dalmierskim, 


Ewa była wtedy bardzo jeszcze mło- 
da, ale dziewczęta jej typu wyglądają 
poważnie nawet włedy, kiedy mają lat 
osiemnaście, 

Wysoka, strojna, wyniosła zdawała 
się na tej sobotniej zabawie u hrabiny 
K. nie dostrzegać małego, niepozornego 
człowieka, który spoglądał na nią z kor 
ną adoracją. 

— Kto. jest ta piękna brunetka? = 
dyskretnie zapytał potem gospodarza 
młody jego gość. 

— To Ewa, baronówna Tyshausen — 
wyjaśniał tamten — panna bardzo pięk= 
na, ale dumna i nieprzystępna. Spodo- 
bała się panu? Jeśli tak, to uzupelnie 
jeszcze swoje informacje i dodam, że 
jest córką bankruta, 

Ale ta ostatnia uwaga uczynila mu ją 
jak gdyby bliższą, albowiem prócz po- 
dziwu zbudziło się w jego sercu jeszcze 
inne uczycie: chęć przyjścia z pomocą 
tej, która do niedawna jeszcze oplywała 
w dostatkach, teraz zaś znosić musi do. 
brze zamaskowany niedostatek. 

Kiedy towarzystwo rozchodziło się 
usłyszał, że stara baronowa Tyshausen 
poprosiła gospodynię, ażeby lokaj spro- 
wadził jej dorożkę, 

Dalmierski przezwyciężając swoją 
nieśmiałość, ukłonił się z galanterią. 

— Zdaje się, że mieszkamy w jednej 
stronie. Uważałbym to sobie'za za- 
szczył, gdyby wolno mi było wy 
czyć paniomsetę małą grzeczność i od- 
wieźć do domu swoim powozem. 

Odtąd powóz jego woził często obie 
panie: do teatru, na koncerty, na wycie- 
czki podmiejskie i do modnych wów. 
czas ogrodów rozrywkowych, Aż wresz 
cie pewnego dnia — ozdobiony białymi 
kwiatami — zawiózł ich do kościol: 
gdzie odbył się uroczysty ślub zubożale 
baronówny Ewy Tyshausen z zawoż 
nym właścicielem fabryki platerów R: 


(D. c. n.) 


Wr 24 meza [> X PRESS ILUST I 
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Dużą frekwencją 
cieszy się Stacja Zapohiegawcza 

Stacja Zapobiegawcza przy ul. Le- 
glonów 1 cieszy się coraz większą frek- 
wencją. W ciągu doby odwiedza ją 
około 800 osób, rekrutujących się z naj 
rozmaitszych sfer społeczeństwa, 

„ Ludzie wyzbyli się, jak widać, fałszy- 
wego wsłydu i zdrowie swoje oraz 
przyszłych pokoleń cenią wyżej, niż dzie 
cinne zażenowanie, 

Stacja Zapobiegawcza uruchomiona 
została i pracuje po to, aby zapobiegać 
chorobom wenerycznym. Nie leczy się 
tam zgłaszających się osób, lecz pod- 
daje się ich jedynie profilaktycznym za- 
biegom, które uniemożliwiają zapadnię- 
tie na tę, czy inną chorobę weneryczną, 

Stacja Zapobiegawcza czynna jest 
bez przerwy od 6-ej wieczorem do Ó-ej 
rano. Obowiązuje tu' ścisła dyskrecja i 
zgłaszający się wcale nie są pytani o 
nazwiska, które nikogo nie interesują. 
Każdy zachowuje ścisłe incognito. 


s « 
Skargi na szpital 

Zarządu Miejski”go na Ghojnach 

Niedobrą opinią cieszy się szpital pod 
ńazwą OO Bonifratrów na Chojnach 
przy ul, Kościuszki 4. 

Niedawno zamieściliśmy skargi z od- 
działu ogólnego, dziś, spełniając proś- 
bę kilku osób, poświęcamy kilka słów 
nienormalnym stosunkom panującym na 
oddziale położniczym tego szpitala. 

Ojcowie nowonarodzonych w tym 
rzybytku dzieci opowiadają nam o 
ym, co się dzieje na oddziale położni- 
czym. Dzieci są brudne, przemarznięte, 
nie w porę karmione. Opieka lekarska 
stoi na poziomie, chroma natomiast ob- 
sługa pielęgniarska, 

Czy rzeczywiście stale muszą dobie- 
gać skargi na ten szpital? Czy Zarząd 
Miejski nie może.w żeden sposób za- 
prowadzić porządku w swym zakładzie? 


7 i pół miliona 
ton węgla wyeksportowaliśmy w ub. r. 

W r. ub, Polska wyeksportowała o£ó- 
łem 7.468.235 ton węgla i koksu. Węgial 
polski zakupiło 14 państw. Związek Ra- 
dzieck| zakupił w Polsce 3.000,000 ton wą 
gla, Szwajcaria 217.437 ton, Szwecja — 
1.679.588 ton, Dania — 571.469, Francja 
— 516.064, Norwegia — 318.379, Rumunia 
>— 102.438. 

Do Francji, Danit, Norwegii eksporto- 
'wano węgiel przez Szczecin, do Szwecji, 
Finlandii i częściowo Norwagii przez 
Gdańsk | Gdynię. Do pozostałych państw 
transport węgla odbywał się drogą lądo- 
wą. 


Samoloty szkoleniowe 
otrzymał Aeroklub R. P. 

Przed kilsu dniami przybyła do Pol- 
ski pierwsza partia samolotów szkole- 
niowych zakupionych z demobilu w ra- 
mach pożyczki amerykańskiej. 

Samoloty te w liczbie 64 sztuk prze 
znaczone są dla Aeroklubu R.P. Są ta 
maszyny dwumiejscowe, o podwójnym 
sterowaniu, nadające się doskonale do 
szkolenia motorowego. 

Samoloty zaopatrzone są w silnik 
Continental o mocy 65 KM. Szybkość 
ich wynosi 120 km. na godz. Zasięg 800 
KM. Platowce tego typu są kardio 
ekonomiczne w użyciu. Na godzinę lotu 
zużywają zaledwie 16 litrów paliwa. 

Po wyremontowaniu maszyny zosta: 
ną rozdzielone między poszczególne 

erokluby. Ogółem tla celów szkole- 
niowych zakupiono 140 samolotów w 
cenie po 200 dolarów sztuka, (v) 


Skóry w Bułgarii 
zostały zakupione dla Polski 
Przedstawiciele przemysłu skórzanego 
zakumili w Bułgarii 200 tys. skór jagnię- 
cych, których połowa nadaje się na futra, 
połowa zaś na rękawiczki, oraz 20 tys. 
skór koźlęcych. Skóry te zostaną przy- 
słane do Polski po otwarciu żeglugi na 

Dunaju, to znaczy w vołowie marca, 


debran 


Str 5 


piekarnie oszustowi 


i przydzielono ią zdemóbilizowanemu żołnierzowi. — Chiel 
musi być ważony dokładnie i sprzedawany według cennika! 


Chleb jest podstawowym artykułem 
spożywczym najszerszych rzesz pracow 
niczych, to też najzupełniej normalna 
jest troska naszych władz, aby jakość 
chleba była jak najlepsza i aby chleba 
tego otrzymywali ludzie tyle, ile. im się 
należy, ' 

Niestety, do grona piekarzy zakradły 
się jednostki szkodliwe, podrywające 
dobre imię rzemiosła piekarskiego, któ- 


re wskutek swych zachłannych apety- 
tów i chęci szybkiego zbogacenia się 


yniku przeprowadzonej 
lustracji spisano: protoxół właścici 
piekarni przy ul, Wojska Polskiego 196 
Romanowi Rudeckiemu, który, jak 
stwierdzono, nie * doważał klientom 
chleb i pobierał nadmierne ceny za pie- 
czywo. 


Sprzedają otwarcie odcinki 


Nadużycia przy sprzedaży papierosów trwają 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarzą- | 
du Miejskiego, oglaszając wydawanie 
przydziałów papierosowych, w komuni. 
katach swych wyraźnie zaznacza, że 
przy odbiorze papierosów trzeba przed- 
stawiać całe karty żywnościowe i że 
sprzedawcy nie: mają prawa wydawać 
papierosów na wycięte odcinki. 

Zarządzenie to, obowiązujące stale 
wszystkie punkty detalicznej sprzedaży 
papierosów, wydane zostalo w celu za- 
pobieżenia rozmaitym nadużyciom. 

Wczoraj czekałem na tramwaj na 
przystanku przy Piotrkowskiej i Śród- 


miejskiej, Obok przystanku pod murem į s: 


stał kilkunastoletni 
wykrzyłk 


wyrostek i głośno 


CO TO ZA PIAK 


— Odcinki na papierosy kupuję, od- 
cinki kupuję! 

Chłopca mijali przechodnie, milicjan- 
ci, rozmaici urzędnicy w unitormach, 
Nie robiło to jednak żadnego wrażenia 
na przekupniu, bo nie przestawał ani na 
chwilę wykrzykiwać swych propozycji. 

Drugiego takiego ulicznego nabywcę 
odcinków widziałem parę dni temu na 
rogu Al. Kościuszki i Legionów. W do- 
mu tym mieści się kilka urzędów miej- 
skich, „jak Wydział Stanu Cywilnego, 
Wydział Statystyczny i... Sąd Najwyże 


zy, 
Jak długo jeszcze będą tolerowane ta- 
kie wypadki? 


który tyle grzechów ma na sumieniu. 
skazany na areszt i przekazany 


Niebardzo spisują się ostatnio nasi 
rzeźnicy I przydało by się, aby cech wy- 
warł na nich pewną presję i wziął ich 
trochę w karby organizacyjne. 

Wczoraj podawaliśmy o oszustwach 
na szkodę klienteli, której zamiast mię- 
sa wydawano na kartki same  gnaty, 
dziś mamy do zanotowania daleko po- 
ważniejsze wykroczenia, bo związane 
ze zdrowiem a nawet życiem ludzkim, 

Ostatnio często wprowadzane jest do 
obrotu mięso niebezpieczne dla zdrowia, 
o trujących składnikach. Jest to mięso 
pochodzące z potajemnego a więc niele- 
galnego uboju, wymykającego się spod 
kontroli lekarskiej. 

W związku z tym na terenie naszego 
miasta prowadzona jest stała kontrola 


nia czy każde mięso jest znakowane 
przez lekarzy. 

Dnia 4 grudnia ub, r. kontrolerzy 
Rzeźni Miejskiej złożyli nieoczekiwaną 
wizytę w zakładzie mistrza masarskiego 
Wiktora Ptaka przy ul. Kopernika 32, 
Zastali czeladników trybujących cielęci- 
nę, która jak się okazało pochodziła z 
potajemnego uboju. 

Kontrolerzy polecili czeladnikom prze 


rwać pracę. W tym momencie nad- 
szedł właściciel przedsiębiorstwa Ptak, 
który obrzucił napierw kontrolerów 


gradem obelg a potem chwycił żelazny 
drąg, krzycząc: 
— Uciekajcie stąd, bo się tu zaraz z 
wami rozprawię! 
Kontrolerzy byli zmuszeni opuścić 


zakładów rzeźnickich, celem stwierdze- 


zakład. Jeden z nich udał się po pomoc 


Nakaz opuszczenia mieszkania 


otrzymała Centrala Zaopatrzenia Materiałowego 


Oddział kwaterunkowy starostwa 
śródmiejskiego w Łodzi skierował wezo 
raj urzędowe pismo do dyr. Karola 
Schmidta, zawiadamiając, że przydział 
na d.pokojowe mieszkanie przy ul. Sien 
kiewicza 31, zostaje anulowany. 

Jednocześnie oddział kwaterunkowy 
wezwał dyr. Schmidta do opróżnienia w 
ciągu 7 dni od daty doręczenia wezwa- 
nia nieprawnie zajętego lokalu. 

Wykroczenie dyr. Schinidia 


polega 


|na tym, że uzyskał on przydział na mie. 


szkanie, rzekomo dla swojej rodziny, 
składającej się z 6-ciu osób, zaś do mie 


szkania tego sprowadził bezprawnie 
biuro, mieszkając nadal szmotniłe w 
Grand.Hotelu. 


Ponieważ sprawie te nadany już zo* 
stał urzędowy bieg, w najbliższym cza- 
sie należy oczekiwać ciekawej rozpra- 
wy w trybie  karno-admialstracy jnym, 
która hedzie pierwsza tego rodzaju w 
Łodzi. 


Dyr. Schmidt a możliwe, że i inne oso 
by będą odpowiadały z Dekretu z 21 
grudnia 1945 r. „O publicznej gospadar 
ce lokalami i kontroli najmu“ art, 38, 
ustęp 1, punkt a, który przewiduje karę 
do 3 miesięcy aresztu i do 30.000 zło- 
tych, względnie jedną z tych kar za po- 
dawanie nieprawdziwych danych wła- 
dzom kwaterunkowym. 

Ciekawe, że po opublikowaniu przez 
„Express“ tych rewelacji, otrzymaliśmy 
szereg listów, donoszących o podobnych 
wykroczeniach. Listy te, nie mogąc 
sprawdzić podnoszonych zarzutów, skie 
rowaliśmy do NKM. 

Każdy kto zna jakiekolwiek naduży- 
cia mieszkaniowe, winien natychmiast 
donieść o nich we właściwe miejsco, 
gdyż tylko przez ścisłą społeczną kon- 
trolę można będzie wWyplenić wszelkie 
chwastv z tego adrinka żwcią| (x) 


Wyrokiem sądu starościńskiego Rut 
cki został skazany ma 15.000 złotych 
grzywny, ale Wydział Aprowizacji ' 
Handlu nie poprzestał na tym, kierując 
przeciwko Rudeckiemu sprawę do Spa 


i |lecznej Komisji Piekarskiej, 


Wczoraj 
Komisji. 

Po szczegółowym rozpatrzeniu spra- 
wy Komisja doszła do przekonania, że 
tacy ludzie jak Rudecki, nie mogą sie 
zajmować prowadzeniem piekarni, ani 
też sprzedażą artykułu o tak masowy 
zbycie jak chleb, gdzie wymagana jest 
stuprocentowa uczciwość, 

Opierając się na tym założeniu, Ko- 
misja postanowiła jednogłośnie odebrać 
ob. Rudeckiemy upoważnienie na prowa 
dzenie piekarni a przyznać je zdemobi- 
lizowanemu żołnierzowi Lewandowskie 
mu, który zdobył szereg odznaczeń ża 
zasługi poniesione na szlaku wojennym 
od Lenino do Berlina. 

Lewandowski jest z zawodu  pieka- 
rzem i w najbliższych dniach obejmie 
powierzoną mu placówkę, 

Na marginesie tego należy jeszcze 
zaznaczyć, że w piekarni Rudeckiego 
do tej pory zatrudnieni byli czeladnicy 
Niemcy, których obecność, jak widać, 
nie razila p. Rudeckiego. Czyżby Pola- 
cy okazali się gorszymi pracownikatni? 
(v) 

h, 


odbyło się posiedzenie tej 


— Czupurny Ptak 
prokuraturze 


do komisariatu M.O., drugi pozostał na 
terenie posesji, którą poddał bacznej ob- 
serwacji. W pewnej chwili zauważył 
pewną kobietę (jak się później okazało 
była to żona Plaka), która podeszłą do 
schowka na węgiel, skąd wyjęła 2 worki 
mięsa i walizę z mięsem. Caly ten ba- 
gaż załadowano na bryczkę, która wy= 


jechała z posesji w nieznanym Kice 
runku, , 

Kontroler przywołał dozórczynię, kte 
ra była świadkiem tych wszystkich, ma- 


nipulacji. 

Doprowadziło to do wściekłości żonę 
Ptaka, asystującą przy eksportowaniu 
mięsa, Kobieta jak furia przyskoczyła 
ko kontrolera, krzycząc: 

— Zobaczysz, nie doczekasz do opłat 
ka! Ja cię przed tym powieszę! 

W kilka minut potem przybyła milicja 
t drugi kontroler, O całym z 
sporządzono protokól, a dalszy 
tych gorszących scen rozegrał się” 
raj przed sądem starościńskim staro» 
stwa śródmiejskiego. 

Za wprowadzenie w obrót mięsa z pt 
tajemnego uboju Ptak został skazany 
na 20.000 zł, Nie koniec jednak na tym. 
Epilog tego wszystkiego rozegra się do- 
piero, gdyż przeciwko czupurnemu rzeź 
nikowi skierowano sprawę do prokura- 
tora o udaremnianie czynności służbo+ 


wych i niewątpliwie Ptak, jak każdy 
inny ptaszek, poniesie odpowiednią ka 
Kontrolerów Rzeź jskiej, 


wypełniają swój ci wiązek, sto- 
jąc na straży zdrowia i 
należy traxtować tak, jak na to zaslu» 
guja! (o) 
WARTE OAPŁ NATET R EELLASE 
DYZURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Cymera 
(Wólczańska 37), Bojerskiego (Przejazd 19), 
fmieszowskiego (Dabrowska 23b), Epsztajna 
Fiotrkowska 225), Trawkowskiej (Brzezińska 
56), Pawiuklawicza (Nowotli 12), Apteka Po 
człowa (Piotrkowska 46). 


Str 6 


Śmiech to zdrowie 


Przez różowe szkła! 


Uczeń zwraca się w szkole do niruczy- 
ciela. 

— Czy to prawda, pamia prolesorze, co 
mi dziś mówił tatuś? 
— A co ci mówii? 

- Że my wszyscy pochodzimy od małpy. 

+ —Nie wiem, nie zuam woszych stosunków 

* 

rodzinnych. 


..v. 
Pan Bąbelex posprzeczał się z panem 
— Kolanko i w ferworze rozmowy krzyknuqł do: 
— jest pan łobuz, świnia i cham! 
Pan Kolanko ściągną! gulewnie brwi, 
— Czy to byi żar, czy prawda, panie 
Bqbolok. 
— Najoczywistsza prawda! 
— Pońskie szczęście, bo ja takich glupich 


żanów nie lubię! 
s 


Ojciec, mówiąc m iemu Rariowi o sile 
woli, Ktöra może dokonqć cudów, odzywa się 
w pownej chwil” 


— W ogólo nie ma na świecie rzeczy nle- | 


możliwych. Wszystko iożna zrobić przy do- 
brych chęciach 1 siin | woll.. 

— Tak? — zastanawia, się malec, — No 
dobrze, niech tatuś spróbuje wepchnąć z po- 
wrolem do tubli wyciśniętą pustą do zę 
bówi 


KINA 
BOLONIA (Ploltkowska 67) — „Zakazane 
plosenki” 
WISŁA (Daszyńskiego 1). = „Romans Pa- 
Jaca". 


ADRIA (Stalina — C'*wna) „Romans Pa- 
jaca", 

TATRY (Sienkiawicza 40) — „Ich stu a 
ona jedna”. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Twardzł lu- 
dzie”. 

TĘ ŻA (Plote a 109) — „Podrzutek 

BAŁTYK (Naruto icza 20) — „Maksym" 

BEL (Legionów 2-4) „Twardzi ludzie”. 

STYLOWY 4Kilińskiego 123) „Ulica Złoczyń 
ców". 

WŁÓKNIARZ (Prócir 
plosenki”. 

ROBOTNIE 
pokolenie”. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 75) — „Pod. 
rzutak”; 


ke 16) — „Zakazane 


(Kiliśsidogo 172) 


„Nowe 


ROMA (Rzgowska 34 — „Skarb rodziny 
Goupi”. 

REKORD (Rzgowska 2) — „Elwira Madi- 
gan”. 


BAIKA (Franciszkańska 31) — „Zoja”, 

F'CLNOŚĆ (Naplór owskiogo 16) — „Panna 
Bez posagu”, 
ZACHĘTA (Zgłorsza %8) 
ŚWIT (Bałucki Rynsk 5) — „Sekretarz Rej- 
komu”, 

EINO OŚWIATGWE (Rzgov/ska 94) — „Dzie 


„Zamieć ćnież- 
na 


SĄ łączóna z bordo, ssretr 


pa 


Ktokolwiek wiedziałby 


KRONCESJONOWANE KURSY SAMOCHODOWE 
L. GERHARDA W ŁODZI 


uja kandydatów na kierowców. zawodowych i amatorskich. 
poczną sią 10-go lutego. Podczas wykładów wyświeilane sq AA 
dowy į abslugi samochodów. Nouka jazdy rd się na wozaci 

z vl. 


minim in 


K U iP 


Punkt skupu przy każdej rzeźni. 


towa 


KOMITET POM 


zawiadomia, że w sobotę, dnia 25 
„Tivoli“ 


Nocną Zabawę 


HANKA BIELICKA, 


OGLOSZENIE 


Zarząd Miejski w łodzi ogłasza prze 
nieograniczony na remont ustępu public: 
na Bałuckim Rygku. 

Oferty pisemne,.odpowiadające treści kosz 
torysu ślepego, należy składać w Wydziale 
Odbudowy, ul. Piotrkowska 64 — llpiętro, por 
kój Nr. 5, do dnia 3 lutego 1947 roku do godz. 
l2:ej w kopercie noleżycia zamkniętej z napi- 
sam: „Oferta no wykonanie remontu ustępu 
publicznego na Bałuckim Rynku”: 
lółowa informacja oraz kosztorys śle 
tgu otrzymać można w | 

ó4, 


torg 
ego 


| Kościelnym 15-letnia Borbora Karwacka, bsz żadnych dowodów i do 
dziś nie powróciła. Wzrost około 140 szatynka, oczy ciemne, na le- 
wym policzku" między uchem a ustami plama ciemniejsza od skóry. 


Palto granatowe z kołnierzem czarnym fokowym, sukienka szara po: 


rodziców za wynagrodzeniem. Łódź, Wojska Polskiego 110 m. 19. 


sy przyjmują kancelarie przy 


YYY TYT YYY AWAY YA t 


Centrala Skór Surowych 
ODDZIAŁ WOJEW. w ŁODZI, ul. ZGIERSKA 73 


SKÓRKI królików, zajęcy, piżmaków, lisów rudych, wydr, kum, tchórzy 1 innych 
zwierząt futerkowych, oraz kóz i baranów, sorn i jeleni 
PŁACI AKTUALNE CENY WOLNORYNKOWE. 
Agentury Powiatowe w każdym powiatowym mieście 


podczas której produkować się będą: 


JOO BARENDS JULIAN STATLER 
Orkiezira pod dyrekcją B. Krochmalskiego 
Dochód przeznaczon 


owa kamiželka bez rękawów granat z białym. 


coś o zaginionej, proszony jest zawiadomić 


Wykłady roz- 
ruchome z bu- 
osobowych i cię 
Piotrkowskiej 171 i przy. Al. 
jczba kandydatów ograniczona. 


worry a 


i 
aron ian. U 


U JIE 
| 
WŁAŚCIWA | FACHOWA ani 


mi wA, 
OCY ZIMOWEJ 


stycznia o godz. 20-ej w restauracji 
urządza: 


Karnawałową 


NATALIA LERSKA, 


Ę 
Ę 
| 
j 
E 
E 


y na Pomoc Zimową 


piętro, pokój 115. 

Zorząd Miejski zastrzega sobie prawo wy» 
boru ofert lub uniawaźnienia przetąrgu bez 
podania powody. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godz. 12-ej. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisa- 
mi obowią: cymi, w wysokości zł. 3.000— 
należy złożyć w Głównej Kasie Miajsktej, ul. 
Roosevelta Nr. 15, a kwit wpłaty dołączyć do 
olerty. 

łódź, dnia 24 stycznia 1947 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W. ŁODZI 


EXPRESS ILUST R Szcz NOCKI “Ne 24 


Program radiowy na dziś 


1205 Aud, dla świetlic _ robotniczych; 
1235 Recital skrzypcowy M. Dobrzyńskiego; 
12.55 „10 minut poezji';; 13.05 Koncert Małej 
Orkiestry P.R. 14.00 lz Łodzi) Pog dla wst inż. 
J. Pajaka pł. „O tanią paszę dla koni robo- 
czych”; 14.10. (z łodzi] Wiadomości różne; 
14.15 (z Łodzi) Ciocia Jula i Wuj Adam o- 
powiadają dzieciom na listy; 14.30 [z Łodzi) 
Pog, J. Pogoń-Ślizowskiego pt. „Drzewa bo- 
gactwem i pięknem kraju"; 14.40, (z todzij 
Kronika i komunikaty; 1445 (z, łodzi) „Prze- 
myst radiotechniczny w Polsce" — pog, Sz. 
Krzepińskiego; 14.50 (z Łodzi) Koncert relamo- 
wy; 15.00 Słochow. dla dzieci starszych; 15.30 
Skrzynka techniczna; 15:40 (z łodzi) Pieśni 
P. Czajkowskiego w wyk. W. Roessler-Stokow 
skiej — mezzosopran i Zb. Krawczykowskiego 
— akomp.; 1600. Dziennik, 16.30 Polskie pieś- 
ni ludowe; 16.45 Komentarz wydarzeń kraj 
wych; 16.55 Aud. dla młodzieży; 17.20 Z ży- 
cia kulturalnego; 17,25 „Przy sobocie po ro- 
bocie"; 18.30 „Nauka przy, głośniku”; ; 17:00 
lz Łodzi) Fel. R. Matuszewskiego pt. „Rozsą: 
dek i pasja” (o szkicach literackich J. Kotta); 
19,10 (z Łodzi) Chwila muzyki z płyt; 19.15 
Muzyka; 19.25 Aud, słowno - muzyczna pł. 
O stylach"; 19.57 Sygnał czasu; 20,00 Dzien- 
nik; 20.25 Popularny Koncert w wyk. Orkie 


|: | stry Symfonicznej P.R.; 21,00 (z Łodzi) Słucho- 


wisko pt. „Lekarz Szarlałon"* wg. motywów 
starofrancuskich, w radiofon.. Wł. Kamińskie- 
go, reż. Zb, Kopałki; 21.25 Koncert; 2145 (2 
łodzij „Jak redagowałem gazetę rolniczą” = 
Humoresko M. Twain'a, w radiof. T, topa- 
lewskiego, reż. T: Markowskiego; 22.00 Kwa- 
drans prozy; 22.15 Program na jutros 22.25 (z. 
łodzij Koncert życzeń (część |-sza); 23.10 
Ostat. wiad. dziennika radiowego; 23.25 (z 
łodzi) Reportaż z hokejowych i siatkowych 
mistrzostw Pol 2330 (z 'łodzij Program na 
dzteń jutrzejszy; 23.33 (z todzi) Koncert ży: 
czeń (część ll-ga); 23.55 Strzeszczenie ważn. 
wiod. dziennika oraz zakończenie oudycji i 
Hymn. U 


PZ 


do natychmiastowego kupna: 

| krosna mechaniczne szerokie 

mechaniczną snowalnię 
sktęcalkę 

zespół pizędzalniczy na wełnę 

orgaz 


7 
M 
k 


trzów kamaszników 1 szow 
ców! Kauczuk to tylko 


„CYKŁOP" 
Wyłączna sprzede* L. Rożniecki, Łódź, 
z] tol, 216-57 1449 


el Granta” Odbudowy ul. Piotrkov 
Andrzej Zowżók. m 


Ni mi 


Jednakże pani Emma nìe nosifa już 
więcej tamtej „fatalnej biżuterii“. Zresz 
tą brylanty, zrabowane w sklepach ży- 
dowskich i zdarte z szyi pomordowa* 
nych żydówek, były o wiele efektow- 
niejsze, niż szlifowane starą techniką 
kamienie ze skarbca wiedeńskiego. 
Niech więc tamte antyki spoczywają so- 
pe w jej opancerzonej kasie ogniotrwa- 
ej. 

Pani Emma gardzi nieledwie jak sam 
Rosenberg „przeklętymi* synami Judy i 
wszystkim tym, co jest semickie. Ale 
żydowskie brylanty? Owszem, w. te 
stroi się zawsze chętnie! Tak więc, sie- 
dząc teraz w loży obok męża, wygląda 
jak wielka purchawka, na której jakiś 
kapryśny demon zrobił wystawę jubi- 
lerskich wyrobów... 

Setki lornetek skierowały się w jej 
stronę. Pani Emma czuje, że jest ośrod 

"kiem całego zainteresowania. widowni. ; 
Graiąc rolę „pierwszej damy Niemiec“ 


ma „powodzenie takie, jakiego nie 
zaznała nigdy, grając inne rolę na praw 
dziwej scenie, 

Przeświadczenie to uszczęśliwia ją 
bez miary. Więc też nadyma się tak 
bardzo, że kto wie? może pęklaby, jak 
tamta żaba ze starej bajki. Jednakże 
na nieszczęście kurtyna podniosła się 
do góry i rozpoczęła się przedstawie- 
nie... 

Jeszcze przed tym zabrzmiała wspa- 
niała uwertura. Sala ucisza się, a spoj- 
rzenia wszystkich skierowują się ku 
scenie. 

Ale jest ktoś, Kto wciąż jeszcze nie 
może oderw. oczu od twarzy pani 
Goeringowej i niby zahypnotyzowany 
spogląda w migotliwy blask jej brylan- 
tów. 

"Tą osobą jest Ewa Braun. 

Kochanka Adolfa Hitlera, ubrana w su- 


luię ze srebrnego brokatu, siedzi w jed-jtazje, wzrastała i 


nym z dalszych rzedów i spogląda na pa- 


nią Emmę Gosringową pałającymi oczy: 
ma. 

Ewa Braun nie jest z gruntu kobieta 
złą. Do ludzi odnosi się raczej przyjaźnie. 
Właściwie nigdy nie aprobuie okru- 
cieństw hitlerowskiego reżimu, Ale gdy- 
by teraz miała władzę i moc, z całą pè- 
wanością posłała by żoną Goeringa do 0- 
bozu koncentracyjnego, a nawet nasłała 
by na nią morderców. 

Zadziwiająca jest nienawiść, jaką pała 
dawna laborautka Heinricha Fofimanna 
do byłej aktorki Emmy. 

Ale nienawiść ta zasadniczo bszsenso- 
wna posiada swoją głębszą logiką. 

Ze wszystkich ‘cech. nieciekawego cha- 
rakteru Ewy Braun jedna tylko była 
zasadniczą j chorobliwie wielka: jej am- 
„ Ona też była motorem jej wszyst- 
kich poczynań i postmięć.. 

Jej chorobliwe sny o sławie i pragnie- 
nie, ażeby wybić się ponad przeciętność, 

chnęły ją kiedyś w ramiona zblazowa- 
nego cynika Ottona Wimkła. One to kaza- 
ły jej prostytiować sią potem w objè- 
ciach „pierwszego baletmistrza Moabitu* 
groteskowo kabotyńskiego mistrza Zie- 
geleina. Z kolej panna Braun zostanie ko- 
chanką jeszcze większego kabotyna: A- 
dolia Hitlera, ponieważ rozumowała, że 
związawszy swe losy z losami łego „wiel 
kiego człowieka“ zrobi przy nim karie- 
tę. Że odblask jego glorii oświeci ją tak, 
że z kolei błyszczeć będzie niby księżyc 
na który padło światło słońca. 

W miarę, jak rzeczywistość przeszła 
wszystkie jej najbardziej. zuchwałe fan- 
chorobliwa ambicja 


panny Braun, 


Teraz nie starczyło jej, że jest dyskre- 
tną kochanką fnehrera Niemiec, Nie cle- 
szyły jej już kosztowności, jakie jej viia 
rowywał. Zblazowanym okiem spogłąda: 
ła na wspaniałe kreacje najlepszych kra- 
wieckich mistrzyń, zapełniające jej szafę. 

Cóż z tzgo, że w kryształowych wa- 
zach więdly w jej buduarze najrządsze 
storczyki i orchidee? Że szuilady jej to- 
alety zapełnione były olbrzymimi flako- 
nami najdroższych perium? Że każdy iej 
obiad, czy wieczerza przypominała gcz- 
tę rozrzułnej monarchini? 

To było bardzo miłe, frapuiące, zaska 
kujące nawet w pierwszym i drogim To- 
ku. Dziś jednak Ewa Bratin czuje się już 
tymi wspaniałościami przesycona. 

To wszystko stanowiło tylko przepię 
kne tło: ale nie wypełniało iej życia, 

Gdyby przynajmniej Adolf Hitler był 
naprawdę kochającym i namiętaym ko- 
chankiem, 

Ale Adolf: 

Szkoda o tym mówić. 

Ten zdegenerowany półimpotent de- 
nerwował ją tylko, ale nie dawał jej za- 
dowolenia, 

Jej nerwy zaczęły sią rozstrajać. Była 
typem seksualnie zdrowym, nie nadawa- 
ła się więc na pattnarkę dla degenerata. 

A tu zboczony Adolf kaprysi coraz bar 
dziej i wymyśla nowe igraszki, To prze 
biera się w damską koszulę z koronecz- 
kami i sepleniąc pieszczotliwie każe jej 
udawać chłopca, to znów przeraża ją wy 
bucliem nagłych, sadystycznych pasji 

A w dodatku nie jest jeń wiernym. 


D. © m 


Imprezy sportowe 


w sohotę i n'edzielą w adzi 

Kalendarzyk sportowy na sobote 1 nie- 
fzieję przedstawia się następująco: 

SOBOTA: Piika ręczna: — w sali YMCA, 
godz. 15,00 finałowe zawody siatkówki mą- 
skiej e mistrzostwo Polski 
Hokej: na lodowisku ES-u mistrzostwo Pol 
ski: godz. 16.00 Techla (Poznań; — Wisła 
(raków), godz, 20,00 Cracovia — ŁKS. 

Tonis stołowy: i mistrzostwo okręgu: 
godz. 16 Wodna 38: Oratorlum — TUR (To- 
maszów), w Aleksandrowie godz. 17 BKS 
Nr 1 — Energia, gocs. 18 Zachodnia 20: 
Ichud — Fllmowiec, godz. 19 Armi! Czerwo- 
nej 47; Widzew — HES, Milliskiago 177: Og- 
nisko — DKS, godz. 17 przedmocz rozorw. 

Boks: w sali przy ul. Ogrodowej 18 zawody 
towarzyskie IEP — WIMA. 

NIEDZIELA: Plika ręczna: w sali TMCA o 
godz. 9.00 1 1500 finaly siatkówki męskiej 
mistrzostw Polski. 

Zebranie ŁQZPN: w sall Rady Miojs*że4 
Pomorska 16, Walaę zebranie ŁOŻPN. Począ. 
tok o godz. MON, 

Hokej: na lodoviau ŁKS-u mistrzostwo 
Polski: godz. 12.00: Wisła — Cracovia, godz, 
17: ŁES — Lechia, 

W Łowiczu mistrz kl B. godz, 12 Łowicki 
EG z harcerzami z Łodzi. 

Tenis stolowy: mistrzostwo okręgu: qodz. 
14: w Tomaszowie, ul, Miła 38: TUB (Toma. 
szów) — Flilmowiec, godz. 16 Kopernika $8: 
Energla — Widzew, godz. 17: Zachodnia 20 
lehuń — DES, gode. 18 w Aleksandrowie 
BKS Nr 1 — Ognisko. 


> 1P 
Nieudany trening 
teamów hokejowych w Krakowie 
Korzystając z odpowiedniej pogody, 
zorganizowano w Krakowie mecz. hoke 
pwy treningowy dwóch teamów.'Z wy 
znaczonych graczy nie stawili się zd- 
wodnicy Cracovii i Lechii, pomni, że na 
stępnego dnia muszą stanąć do mis- 
trzostw: Polski. Teamy, zestawiono prze 
ważnie z zawodników śląskich 4 krakow 
skiej Wisły, nia wykazały budującego 
Porad, który można określić jako sła 
JA 


Zwycięstwo odniósł team B w stosim 
ku 8:5, W zwycięskim teamie wyróżnili 
się Masetko, Dolewski, Starzyński, Bod- 
gol i Gensinieeę, a w teamie A gracze 
W — Palus, Kolasa, Jasiński i Czo- 
rych. 


Anglicy nie jadą 
Smyitek I radość Czechów 

Angielski Zw. Hokeja na Lodzie afi- 
tjalnie oświadczył, że nie wyśle do Pra 
gi drużyny reprezentacyjnej na mirtrzo 
stwa hokejowe świata. Decyzja ta jest 
do pewnego stopoła niespodzianką, przy 
czym nie: podaje się jej powodów, 

Czesi z jednej strony się smucą, a z 
drugiej cieszą. Bez Anglii i Kanady, 
największych potęg hokejowych świata 
mistrzostwa hokejowe w Pradze straci 
wieie na swej wartości sportowej. 
drugiej jednak strony otwiera się przed 
Czechami możliwość zdobycia tego, o 
czym w najśmielszych marzeniach nie 
śnili — tytulu mistrza hokejowgo śwla- 
ta. 


=o 
Mistrzostwa koszykówki 
w Łodzł 

Na wczorajszych zawodach o mis. 
trzostwo koszykówki zwycięstwa przy” 
panły w udziaie faworytom, 

W konkurencji żeńskiej DKS pokonał 
Harcerki 34:4 (22:4) , 

Zjednoczone uzyskało wygranie z 
LK$em 30:0 walkowerem, wobec braku 
na starcie tego ostatniego, 

W towarzyskim meczu zespół fabry. 
czny uzyskał wynik 27:12 z teamem 
ZRYW I DKS. A 

W konkurencji męskiej kolejarze ule- 
gl TUR-owi 8:24 (6:6) stanowiąc tylko 
do przerwy równęrzędnego przęciwni- 

a, 
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Pierwszy dzień mistrzostw 


Uroczyste otwarcie. — Cracovia mimo zwycięstwa nad 
Lechią, nie dopisała. — Mecz ŁKS-Wisła wydarzeniem dnia 


Z zachowaniem należytego ceremo- 
niału rozpoczęliśmy drugie po wojnie 
mistrzostwa hokejowe. Polski. Były 
przemówienia, powitania, prezentacje 
drużyn, odegranie hymnu państwowego 
i wclągnięcie na maszt sztandaru o bar 
wach narodowych. 

Byli przedstawiciele władz rządowych 
i samorządowych, delegaci PUWF 1 PW, 
oraz Wojewódzkiego WF 1 PW, przed- 
stawictele prasy w komplecie, byli jed- 
nym słowem wszyscy — nie było tylko 
publiczności, to znaczy było jej tak ma- 
lo, że aż podziw brał, 

Możliwe, że zbyt wczesna godzina 
rozpoczęcia mistrzostw nie wszystkim 
dała możność punktualnego przybycia 
na stadion, który później stopniowo za- 
pełniał się, nie było jednak takich tłu- 
mów, jakich oczekiwano. Coprawda lo- 
dzian nie specjalnie interesował pierwszy 
mecz Cracovii z Lechią 1 wszyscy 
ostrzyli sobie apetyt na spotkanie drugie 
na mecz Wisła — ŁKS, mecz, który, jak 
ogólnie panowało przekonanie miał być 
decydującym dla losów tytułu mistrzow 
skiago — miał być finatem. + 

Właściwie ten, kto nie był ria pierw- 
szym występie Cracovii stracił niewiele. 
Mistrz Polski, mówiąc krótko, nie popi- 
sał"się. Nie sugerujmy się ostatecz- 
nym wynikiem. Porażka Lechił bynaj- 
mniej nie odzwierciadia wysokiego po- 
złomu obrońcy tytułu mistrzowskiego. 

Cracovia wypadła może nawet słabiej 
niż A ny i uratowała swą opinię 
tylko dzięki trzeciej tercji. Pierwsza 
tercja przypominała nam poziom B kla 
sowy. Nie wiele lepiej było też w dru 
gioj i dopiero w ostatniej mieliśmy pró- 
bkę prawdziwego hokeja. Lecz } tutaj 
jest to zasluga zaledwie dwóch graczy 
Wołkowskiego i Kasprzyckiego, którzy 
nadawali ton całej grze. Zwłaszcza 
Wołkowski przyczynił się wiele da roz- 
wimięcia należytego tempa I gra nabra- 
ła pewnego wyrazu. 

Lechia wypadła dużo słabiej niż -zna- 
my ją z pobytu w Łodzi, Jest co praw- 
da usprawiedliwiona, gdyż dwóch rezer 
wowych w ataku nie potrafiło zastąpić 
kolegów i psuła wiele. Obrona wzmoc 
niona dr. Kasprzekiem grała dobrze, nie 
dopisał natomiast znany nam z dobrej 
strony bramkarz Muszyński, który dwie 
brami wyraźnie zawinił. 


W ostatniej tercji Lechia, nie mając 
już nie do stracenia, ruszyła naprzód, 
pozostawiając Muszyńskiego swemu lo 
sowi, Na to czekała tylko Cracovia, 
Solowe wypady Wołkowskiego doprowa 
dziły do takiego wyniku. 

Początkowo nic nie zapowiadało ta- 
kiej porażki poznańczyków, Wpraw- 
dzie Cracovia pierwsza zdobyła przez 
Wołkowskiego bramkę już w 7 min., 
lecz wyrównał Koczewski, Znów Woł 
kowski poprawił wynik, a gdy w ostat- 
niej tercji padły dalsze bramki ze strza- 
łów Marchewczyka i  Strączyńskiego, 
Lechia ruszyła naprzód, wydusiła drugą 
bramkę (Koczewski), lecz. osłabiając 
obronę, dała pole Wolkowskiemu dwit- 
krotnie do popisu i wynik ustalono na 
6:2 dla Cracovii. 

Lechia była wyraźnie niezadowolona 
z sędziowania. Znana na terenie łódz- 
kim para Kłaput—Michalik i tym razem 
nie stanęła na wysokości zadania, Do» 
szlo do tego, że zawodnicy Lechii 
wręcz zwrócili się do nich, prosząc grze 
cznie o obiektywne sędziowanie, 

Zastanawia, komu mamy do zawdzię 
czenia pomysł, by mecz krakowskiej 
drużyny sędziowala para sędziów kra. 
kowskich, skoro do dyspozycji byli dwaj 
sędziowie śląscy i sędziowie łódzcy. Po 
myel wysoce niefortunny I w dalszych 
spotkaniach nie powinien być stosowany 
dla dobra samych mistrzostw. 

Lechia grała zbyt miękko, a co naj- 
ważniejsze nie miała strzelców. Craco- 
via w Wołswowskim odnalazła najsku- 
teczniejszego gracza, a korzystając z po 
błażliwości pary sędziowskiej pozwala- 
ła soble na pewne uchybienia. Tym nie 
mniej, jako zespół lepiej zgrany, o więk 
szej technice, zwyciężyła zasłużenie, 


Ł. K. $. — Wisla 


Oczekiwany z wielkim zalnteresowa- 
niem mecz. Wisła — ŁKS, dał rzeczywi- 
ście licznie zgromadzonej publiczności, 
wiele emocji. 

Po dość nudnym i w niezbyf szybkim 
tempie prowadzonym meczu Cracoyla 
— Lechia, drugie spotxanie wydawało 
się być filmem kręconym w przyśpieszo 
nym tenfpie. Akcje obu drużyn prowa- 
dzone były błyskawicznie. Przez cały 
czas spotkanią krakowianie mieli mini- 
malną przewagę, lecz większość ich ak- 

m m 


W niedzielę obradują piłkarze 


Dobre obyczaje |... brak lokalu 


W niedzielę obradować będzie walne 
zebranie arzy łódzkich. Związek, 
który w życiu sportowym Łodzi wiedzie 
prym, jest największy i najruchiiwszy, 
dopiero na kilka dni przed walnym ze- 
braniem rozesłał sprawozdanie z rocz- 
m» swej dzialalności, 

rzeglądając dość pobieżnie to zesta- 
wienłę, całorocznej pracy, zwróciliśmy 
uwagę na punkt omawiający stosunek 
da prasy. Jest on dość dziwnie zręda- 
gawany i jakkolwiek podkreśla się w 
nim wysoce obywalelskie ustosunkowa 
nie stę prasy | pomoc z jej strony, która 
wybitnie przyczyniła się do informowa* 
nia społeczeństwa sportowego Łodzi o 
zamierzeniach ł pracach Związku, to 
jednocześnie mamy ł tlumaczenie, że z 
tą prasą, mimo najlepszych chęci, utrzy 
mywało się zaledwie luźny kontakt, na 
p miał się, podobno, złożyć brak lo- 
kalu 


Jest nam bardzo mito zanotować wy- 
razy takiego uznania, lecz tym nië 
mniej musimy zaznaczyć, że jeśli cho- 
dzi o ŁÓZPN, to niestety, nie zanotowa- 
iśmy ani jednego wypadku usiłowania 
nawiązania bliższego kontaktu z prasą, 
chociaż z naszej strony kroki w tym kie 
runku były poczynione, Czyżby rzeczy 
wiście brak lokalu był jedyną i najważ- 
niejszą w tym wypadku przeszkodą. 

Poza tym musimy stwierdzić, że nasz 
kręgowy związek piłki nożej ma, jak 
na europejskie stosunki, bardzo dziwny 
zwyczaj — nieodpowiadania na skiero- 
wane do niego listy, Czy zwyczaje tła- 
«ie też tylko brakiem lokalu dają się wy 
tłumaczyć? 

Pozostawiamy pytanie to autorom 
sprawozdania do gruntowniejszego prze 
studiowania. 


cji likwidował  Makutynawicz, A 
właściwie wygrał ten mecz dla EKS: 
Bramkarz łódzki wykazał wczoraj wspaw 
niały refleks į opanowanie. Wszystkie je 
go interwencje były pewne i w pięknym 
stylu. 

Mecz rozpoczął si iejsca groźny 
mi atakami rzeczywiście pierwszorzęd* 
nej trójki Wisły: Palus, Kolassa, Soko- 
łowskiczo. Łodzianie rewanżują się solos 
wymi wypadami Kelma. Akcje obu drus 
żyn prowadzone w b, szybkim tempie, 
zmieniają się jak w kalejdoskopie. 

Pierwsza tercja upływa jednak bez. 
bramkowo, Dopiero w drugiej Korze 
niowsxi silnym nie do obrony strzałem 
zdobywa prowadzenie dla Wisły. ŁKS 
wydaje się być speszonymi pierwszym 
golem, z czego korz. j3 goście, strze+ 
lając w minutę później drugą bramkę 
(Kolassa). 

Łodzianie ruszają do ataku i przy sza 
lonym dopingu publiczności Król strzela 
pierwszego goła dla swych barw. 

W trzeciej tercji obie drużyny rzucają 
słę do generalnego ataku, Lecz szczę” 
ście dopisuje łodzianom, gdyż już w dru 
giej minucie Król dobija pewnie dalek? 
strzał Kelma. Jest 2:2, 

Po zmianie boisk gra przybiera na 
ostrości, częgo wynikiem są częste kà- 
ry, wymierzane niestety przeważnie gos 
podarzom. Nastrój staje się coraz bar- 
dziej nerwowy... Kto wygra?., 

Rozstrzygnięcie przynosi wreszcie jed 
na z peknych kombinacji Król — Kelm 
— Czyżewski i ten ostatni strzał z bli- 
ska zapewnia swej drużynie zwycię4 
stwo, 

Był to najpiękniejszy mecz fakt oglą: 
daliśmy po wojnie w Łodzi, 

Z ŁKS poza bohaterem spotkania — 
Makutynowiczem 1 wspaniałym Kel | 
mem, na wyróżnienie zasługują Metier= | 
nich, Werner i Król. 

W Wiśle najlepiej wypadli: Palus, Ko- 
lasa i Korzeniowski. 

Drużyny grały w składach: 

Wisła: Bratek; Sokołowski, Bafaj; Ko 
lasa, Palus, Jasiński; Korzeniowski, Pe- 
ter, Cisowski, Kowalski i Dziubiński, 

ŁKS: Makutynowicz; Werner, Metter 
nich; Król, Kelm, Czyżewski; Staniszew 
ski, Sokołowski, Głowacki, Starzewski. 

Sędziowali pp.: W. Kuchar i Trytko- 
(obaj ze Śląska). 

Publiczności około 4.000 osób. 


"Tenis stołowy 


marzy © mistrzostwach świata 

Tenln siolowy polski marzy o wysłaniu na 
mis.zcstwa świala reprezęniantów Polski 

Jest to, niewątpliwie wielki zaszczyt ropra 
aentować barwy polski» na luk powatnej im 
prezio, lecz decyzja zaloty w danym wypad 
ku cd PUFW I PW a ściślej mówiąc, od po- 
parcia matoalnogo czynników  dacydnją= 
cych., 

Walne zgromadzerle Polskiego Zw. Tem 
$tolowego odbędzie się dn. 26 bm, w Ware 
zawie. jeśli forma częłcwych uawzych sg» 
wodników będzie na tyle wyżtarczająca, by 
uznać ją za dosicjeczną, wówczas, kto wie, 
czy PUWP | PW nie zdacyduje sly obesiać pl 
strzostw świata. 

By wytonić rzeczywiście najlopszych, prze 
prowadzone bzdą eľminacja I io juz w nie» 
daletim czasie | — 2 lutego zb, Do olimi- 
nacji ma być dopus”-zonych 6 zowodalków z 
mistrzem Polrki Gajem na rzele. Drnżynę trsy 
oschową na miejscu ma wzmorpiś Etlich, © 
Ile, rozumie się, nu "eao starł zgcdzą amlą 
czynniki kompetenina, 
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Dokad dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul, Stefana Jaracza 27 

Dziś „Cud mniemany czyli Krakowiacy 

Górale” w inscenizacji i reżyserii Leona 

Kis Dekoracje i kostiumy Wł. Daszew- 

śkiego. W roli Doroty — Janina Godlewska, 
7 foli Basi — Benigna Sojecka. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 


IMMKAMiMH im Łekerze idini 


LECZNICA-PRZYCHODNIA Piotrkowska Nr. 3 
Porady ambulatoryjne I comowe lekarzy spe- 
cjalistów, przyjęcia 10—19, tel. 216-48. 139. 
Pr LOZA EMIL, specjalisi« chorób skórnych, 
wenerycznych, przyjmuje od 3—6, tel. 179-58. 
Sienkiowicza 34, 31 


mm © GŁOSZENI A D ROBNE mmm 


iii Kupno — sprzedaż Iii 


ELEKTROLUX — Proitos napięcie 120v lub 
dmuchawkę kuzienną kupię tel, 152-24. 2188 
SPRZEDAM nowy kredens kuchenny, Stół, 
wodniarkę umywalkę. Wacława 13 — 1. 2189 
UWAGA SZOFERZY! Sprzedam kolo wraz z 
oponq 750x17 telefon 276-32, 2190 


Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- 
wowych i seksualnych, przyjmuje od 3 do 5 
Kopemika 6, tel. 186-00, 34 


Dziś i codziennie — nowa pozycja reper- 
łuaru — szłuka T. Gaycego „HOMER I OR- 
CHIDEJA” z Jackiem Woszczorowiczem i Da- 


WIOSENNE palto męskie, gabardyna, granat 
(welna) rozmiar 48 sprzedam. Nowotki 82 m. 
28. 2191 


Dr med. i. VOGEL ze Lwowa — specjalista 
chorób kobiecych i akuszer, przyjmuje ul. 
Narutowicza 4, tel. 260-92. 83 


ufitqą Szaflarską w rolach tytułowych. 
Początek o godz. 1915. Ko” czynna od 10 
do 12 1 od 15, tel. 123-02. 


WIELKI wybór płyt patelonowych. Żamio- 
niamy, kupujemy sprzęty stare, połamane. 
Andzzeja 30. 2106 


Dr. KOWALCZYK JERZY. Choroby skóre i wo- 
noryczne, przyjmuje Żeromskiego 41—1. 3—8. 
Tel. 150-53. , 90 
Dr KOWALSKI MIECZYSLAW, specjalista cho: 
rób skórnych i wenerycznych, Al 1 Maja 
Nr 3 przyjmuje 8—10, 9—8. 141 
Dr. LENCZEWSKI — choroby kobieco i aku- 
szeria, Sienkiewicza 51, godź, 3-7 tel. 181-47 

$ - 589 


TEATR TUR 
ul. Listopada 21 

Dziś 1 dni następnych ostatnie przedstawie 
nia „PANA DAMAZEGO” J. Blizińskiego ze 
znakomitą kreacją Zelwerowicza w roli 
głównej. 

TEATR „SYRENA” Traugutta 1 
Dziś i codziennie Fomedia Hennequina 


MEBLE sypialnie, stołowe, topczany, sztuki 
pojedyńcze, gotowe ! na zamówienie oraz 
na składzie meble biurowe, Poleca Izdebski 
Piotrkowska, 31 m. 2 front I piętro. 534 
ZEGARKI, EINCKAMERY, fotoaparaly znacz. 
ki filatelistyczne, najtaniej poleca „Okazja”, 
Kilińskiego 47. ar ELE V EST 
FILATELIŚCII Znaczki pocztowe duży wybór. 
Kupno — sprzedaż. Piotrkowska 111 w pod- 


Dr med LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne 


TYVebera „PANI PREZESOWA” w opracowaniu 
i weneryczne, Legionów 9, przyjmuje 3—6, 


iz piosenkami JERZEGO JURANDOTA z mu- 


wórzu, 1609 
KUPIĘ dodaiki filmowo z Światowida. Zgło- 


zżką Franciszki Leszczyńskiej i Mieczysława 
Porwita, Pocz. przedst, godz. 19:80: Kasa 
Gzynna od 10 — 18 o od 16. Tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „ŁUTNIA” 

Dzió o godz, 19 Karnawałowa operetka 
E; Lehóra „HRABIA LUXEMBURG" z udziałem 
cago zespołu artystycznego. 

“Bilety wcześniej do nabycia w księgami 
ptzy ul. Piotrkowskiej 102a, « od godz, 17 w 


Dr med SIEŃKO KSAWERY specjalista chorób 
skórno-wenorycznych, Przyjmuje ul. Kilińskie- 
go 192 godz. 12—2, 4—6. 86 
Dr medycyny ANTONI MAJEWSKI choroby 
kobiece i wownętrzne, od 3—5. Legionów 1/8 
m ! Telefon 216-82. 7 
Dr, mod, MIRSX! IGNACY akuszetla, choroby 
kobiece. Żeromskiego 37 to! 257-23. 1469 


tel. 156-10, 87 | szenia Łódź Poludńiowa 3 — 38. 2105 
Dr REICHER Specjalista chorób Wenerycz: | OKAZYJNIE dom centrum tanio sprzedam. 
nych Południowa 26, p:zyjmułe 2—5, 92 | Plac Wolności 8 — 2004 


SREBRO zloto — złom, kamienie sziachstno. 
Kupuje, płaci najwyższe ceny, zakład Ze. 
garmistrzowski „Omega” Piotrkowska 4, 
A 2006 
FOTOAPARAT, BRYLANT, mikroskop, lornęt- 
tkę, projektor, znaczki filatelistyczne, złoto, 
srebro kupuję płacąc najlepiej „Okazja” Ki. 
lińskiego 47. 2139 


Dr med, GLAZER, choroby skóme i wenety- 
czne. Ordynujo 5—8 pp. Andrzeja Nr, 28, tel, 
179-10. 143 
Dr JAN FALKOWSKI, chirurg-urolog, specja- 
lista chorób nerek, pącherza; dróg moczo- 
wych, Piotrkowska 23—4, (3—4) tel. szpitalny. 
250-70, gabinetu 191-89. 150 
iekarz-dentysta ZOFIA BALICKA Przyjmuje 
ad 10 — 13 1 od 16 — 18. Moniuszki 11, II pię- 
tro, tel, 151-15, 93 
Dr JERZY RORECKI specjalista chorób żolqd- 
ka, klszek, wątroby, Narutowicza 35, przyj- 
muje 4—6, tel. 208-99. 97 
Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby wownę- 
trzne, Płotrkowska_35 przyjmuje 2—6. 94 
Dr. med. ŻURAKÓWSKI specjalista chorób 
$kórnych,  wonerycznych  moczopłciowych 
Flotrkowska Nr 83. godz. 21—1 4 8—5%, 95 
Dr. RATAJ-ZURAKOWSKA specjalistka chorób 
skórnych, weńetycznych u kobiet, kosmetyka 
lekarska. Piotrkowska Nr. 33, godz. 12—1 1 
3—5' 98 
Dr WAGŁAW KONAR chroby żołądka, ki- 
szek wqłroby, Narutowicza 56, tel. 119-59. 
242 
Dr Ł, RÓŻYCKI specjalista chorób koble- 
cych i akuszerii ul. Legionów 9 tel. 166-29, 
przyjmuje 1—6. 100 
Dr JERZY ŁUSZKIEWICZ choroby kobieco 
gkuszoria przyjmuje od 4—6 Legionów 3 
m 6, tel, 203-78. 157 
Dr med TADEUSZ FUCHS internista ordynuje 
od 4 — 6 Piotrkowska 5, tel, 148-88. 1281 
Dr. RATAYSXI WITOLD chirurgiczne i kobie- 
cs Andrzeja 7 od 4-7, ) ss 


DR. | ŚWIĘCIŁO ADAM, « choroby l kobiece i aku 
szeria. Zawadzka 28, godz. 4—6 360 


kasie teatru. 2150 


GONG POŁUDNIOWA 11 
W sobotę dn. 25 stycznia premiera p.t. 
aflylko dla dorosłych” pocz. w niodzielę 1 
Kwięta 16,30, w čni powszednie 19,15. 


GONG DZIS PREMIERA! 


Południowa 11 Program karnawałowy p.t. 


TWLKO DLA DOROSŁYCH 


Janowska, Ola Ubarska, Wilczyńska, Wolska, 
Darski, Giorasioński, $zwajcer 
Początek o g. 19,30. Sala ogrzaną, 


pU gpw 


GWARANTOWANA — najlepsza — miatrająca 
i najtańsza pasta do podłóg tylko 


„ROBOT” 


WYGRANA 
500.000 


w I KI, 49 Lot. Klas, padła na Nr. 2447 
w Kolekturze Nr. 200 
A. Zakiewicz 
Łódź, ul. Daszyńskiego. (Przejazd) 22 


SPRZEDAM młodą suczkę z rasy buldoków 
francuskich. Wigury 80. Domańska, 2101 
ZESZYTY, bruliony, kaledarze terminowe, tecz 
ki, skofoszyty, pocztówki kolorowe, koperty, 
papiery listowe, kancelaryjne, powielaczi 
we, przebitkowe poleca „Polonia” Łódź, Ja- 
racza 1. 1890 
DOM, willę, plac, obiek! przemysłowy, sklep, 
warsztat, gospodarstwo rolne, ogrodnictwo ku 
pimy — sprzedamy. Pośrednictwo. Plac Wol- 
ności 6 — 4, godziny 11 — 1, 4 — 6. 2003 


MEDALIEI łańcuszki wszelkie wyroby złote 


i stebrne najłan'ej poleca „OKAZJA”. Kilit. 
skiogo 47. EJ 


RADIO supor z okiem ma icznym sprzedam 
Obornicka 24 — .0. (przy Limanowskiego), 
2102 


i ZA 
KETTEL Nr 18, renderke i 3 cylindry, płaskie 


13 — 30 I piętro prawa oficyna, 2104 
SPRZEDAM wózek dziecinny w dobrym stanie 
11 Listopada 3. Wysocka Irena. 


aja” Kilińskioog 47. 2140 


UWAGA: Zdjęcia legitymacjne najszybsze 1 
najtaniej w Automacie. Fotogtafa na uroczys 
tość zamówisz tylko Narutowicza 8. 1418 
NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego rodzaji 
uszkodzoną garderobę. Łódź, Śródmiejska 28 
BY 4 


ZDJĘCIA legliymacyjne, amdforskie wykonu- 


je w tym samym dniu, Legionów) 1. 41 
UWAGA motocykliści! Możecie bezplatnie 
sprawdzać swoje akumulatory w f-mie „Aku 
mulator”. Łódź, Andrzeja 29. 1790 


iii Poszukiwanie pracy wmm 


Dr WŁADYSŁAW SIEIN, epocjaństa chorób 


POSZUKUJĘ dozorstwa za wynagrodzeniem | 77wowych, Śródrniejeka 7 tol, 192-55, przyj- 
wśródmieściu. Wiadomość w Redakcji. 2213 EE MIKOLAJ FOŃNSTAR ZSEE iż 

Dr MIKOLAJ BORNSTEIK akuszona, ginoko: 
ii Zaofiarowanie pracy |iiil| łogia, Trauguita 8. 158. 


Dr STANISŁAW BIBERGRL chor, skórne i wo- 
neryczno. Piotrkowska 1934. Przyjmuje od 4 
do 6. 2183 
‘Dr ALEKSANDER LEŚNIEWICZ chinig. Piotr- 
kowska 97, (Andrzeja 2) tel. 224-9, godz. 
przyjąć 4 — 6. 2184 
Dr ZOFIA KOŁSUT, choroby kobiece Gkuszerńid 
powróciła i przyjmuje codzienńło godz. 8 — 
6 pp. Łódź ul. Piotrkowska Nr 70 — 8 tel. 
212-22 z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


POMOC domowa potrzebna, Zachodnia 34 m. 
Ba 2208 
UCZCIWA pomocnica domowa z samodziel- 
nym gotowaniem. potrzebna zaraż, Mielczar- 
skiego 22 — 15, 1866 
POTRZEBNY dobry czeladnik krawiecki wiad, 
Piotrkowska 307 (sklep manutękiury) WŁ 
Oleksiewicz. 2210 
GOSPODYNIĘ z dobrymi referencjami, goto- 


wanie sprzątanie — warunki dobze. Przyjmę 2185 
zgłoszenia tel. 172-30. 2075 | BRUSZERKĄ LAGOWSKA IRENA abiturontka 
POTRZEBNY mechanik rowerowy, ul. Stalina | Warszawskiej Kliniki prol Gtomadzkiego 
43, 1861 | przyjmuje Zdchodnia 52. Teleton 151-76. 251 


POTRZEBNY jest natychmiast stolarz — kreś. 
larz, Zgłosić się od Przomysłowa 12 na pra- 
wo krótką ulicą Nr 3 — 1, " „ae 


AKUSZERKA Wojtasiewicz, dbltarienika War- 
szawskiej Kliniki profetora Gromadzkieg> 
przyjmuje — Pomorska 43, 
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BRYCZESY specjalnie wykonuje Pioirtowska 
Nr 176 — 12. 1982 


maszyny Nr 13x27 1 8x95 cm. wszysiko z ig- 
tami na chodzie, sprzedam: Łódź Składowa 


2008 
LEICĘ, CONTAXA retiną sprzeda pilnie „Oka- 


tym Różne NN 


EJ 


PLANY budowlane (przemysłowe). Przejazd 
38 — 20, 1I p. (od 19 — 20). 1797 
ZAGINĄŁ ples wyżeł bronzowy 22 stycznia 
47 r. w okolicach Choon, Odprowadzić za 
101-03 lub 

2142 
ZAGINĄŁ pies wilk alzacki duży, Odprowa- 
dzić za wynagrodze wm. Tr vacka 37 — 1. 


wynaętodzeniem, sł- szenia tel. 


272-16. 


Chojny. 2097 


Nr 2 


STRAGAN Wodny Rynek odstąpię, przyjmę 
wspólnika Targowa 37 — 15. 2230 
100.000, współpracę wniesie samotny do ren- 
townego interesu, Łódź 1. Skrytka 84, 2231 


im Zagubione dokumenty m 


ZAGUBIONO ksią. czkę z Ubozp. Społ. na 
nazw. Gabara Wiadysława, Łęczycka 68, 
2240 
ZAGUBIONO dowód orobisty dowód tożsa- 
mości konia kwity podatkowe i od Daniny 
Narodowej na wzw. Pierzchałko Franciszek 
Kurowice gm. Brujce pow. Łódź, Proszę o 
zwrot na adres Łódź, Ruska 7 — 9. 2241 
UNIEWAŹNIAM zagubioną kartę ewakuacyj- 
nq Nr 9211 — 3219 wyd. Wilno — Niemen- 
czyn. Andruszkiewicz Kazimierz, Maria, He- 
lena. Folwarczna 72, 2242 
ZAGUBIONO dowód tożsamości konie, na 
nazw. Antczak Franciszek Ruda — Bugaj 2 
gm. Brurzyca Wielka. "2249 
ZAGUBIONO kartę odzieżową na nazw, Ku- 
Charski Stanisław Wólczańska 166. , 2244 
ZAGUBIONO zaświadczenie repatriacyjne Nr 
402 wyd. w Łodzi na nazw. Gryszkiewicz 
Wiesława Łódź. Zawadzka 22 — 5a.. 2245 
SKRADZIONO dowód osobisty na nazwisko 
Kiwkowicz Berek Kilińskiego 16 — 93. 224¢ 
ZAGUBIONO Kernlartę na nazw. Czerwińska 
Regina, Stefana Jaracza 38 — 5. 2247 
UNIEWAŻNIAM skraczionq legitymację pra: 
cowniczą na nazwisko Karbownik Stefan Sto- 
kowska 13. 2248 
SKRADZIONO kartę repaliacyjną, leg. im- 
bryczną Z. Z, kartę rejestracyjną RKU Wroc- 
ław na nazw. Trzaskowski Janusz Postępo- 
wa 12. 2249 
SKRADZIONO 2%. I. torebkę oraz przedwo* 
jenny dowód osobisty, kartę rozpoznawczą, 
zaświadczenie pracy na nazw. Melania Len- 
kiewicz Piotrkowska 83 — 28. Uczciwego: 
znalazcę proszę o zwrot dokumentów za wy- 
j nagrodzeniem. 2250 
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymacją student 
ką Uniwersytetu Łódzkiego na nazw. May- 
zner Joanna. 2251 
SKRADZIONO palcówkę, przepustkę fabrycz. 
nq, kartę odzieżową na nazw. Jankowska 
Natalia Sporna 28. n_ 2853 
MICHAŁ RNTKIEWICZ ur. 29, 9. 1913 w Dzie. 
rawach gm. Czołowo pow. Kolski zagubił do. 
wód osobisty oraz kartę zejesttacyjną RKU 
Konin. — RRED 
ZGUBIONO zegarek męski dnia 24. I, w iram. 
waju Nr 8 o godz. 22-ej markl „Mimo”, Uczci 
wego znalazcę proszę u zwrot za b, wyso. 
kim wynagrodzeniem. Jerzego 5/7 — 18. 


IMMIK.E BZ ZEM 


KURSY Centralnego Zwiqzku Stenogratów ! 
Maszynistek Rzeczypospolitej Polskiej Plott- 
kowska 83 przyjmują zapisy na stetografię 
księgowość, maszynopisanie. 1784 
KURSY kierowców sdm chodowych przy Ul. 
Wólczańskiej 27, Zapisy przyjmuje sekretar- 
łat od 10 — 12 i :8 - - 18, 1851 
CENTRALNY Związek Stenografów i Maszyniś 
tok Rzeczypospolitej Prlsklej Kilińskiego 50 
i Piotrkowska 83 w: yla biegłych stenogia- 
tów na kongresy, zjazdy, posiedzenia. 1643 


W Lokal e IWAN 


MŁODY lekarz z żoną poszukuje pokoju u 
kulturalnej rodziny, hez kuchni z używalnoś. 


cią lazienki. Zgłoszenia pod „EW”. 1633 
ODSTĄPIĘ sklep 1 Z pokoje z kuchnig. Wiad 
Rzgowska 9. DOsrocamnia, Zimun. 2286 


URZĘDNIE na st nowisku w Państwowej Fa- 
bryce Pończoch poszukuje pokoju umeblo- 
wanego przy redzirie w śródmisściu cena 
obojętna. Oferty do administracji pod „Sa- 
motny”. luk tel. 1920-54, 2234 
DWA pokoje z kuchnią z wygodami na Tar 
gowoj przy Głównej zamienię na podobna 
w innej dzielnicy, tel, 170-11 


PRZYWŁĄKAŁ się pie wilk czarny 15. I. Bez 
obroży Lipowa 16 — 7. 2100 
DNIA 22, 1.47 r. zginę? plos owczarek, popie- 
lały suku, Odprowat-iś za wynagrodzeniem 
Limanowskiego 200 7. Ostrzegam przed 
nabyciem. 2141 
ZAGINĄŁ pies bitiy Sz, lc z ciemnymi koñ- 
cami uszów. rroszo odprowadzić za wyna- 
grodzeniem Naru'owicza 32 — , lub do.do- 
zorey. 2086 
BIURO BUCHALTERYJN* Górski Władysław 
i ska, 11 Listopada 22 — 5 tel. 140-92, przyj 
muje wszelkie zlecenia w zakresie prowa- 


102 dzenia ksiąg handlowych. 2229 


Łódź. ul. Pioirrowska 102«. Telefony 129-139, 197-47 


od godziny 15—18, telefon 112-60 


SKLEP spożywczy z urządzeniom i mieszka- 
niem do odstąpienia, Wiadomość Przędzel- 
niana 42 — 54. od godz, 17 — 21. 2236 
ZAMIENIĘ duży pokćj na taki; mniejszy wiad, 
Walułk, Sierakowskiego 52-— 15. 2237 
1 — 2 pokoje sublckatorskio z niskrępują- 
cym wojściem z ażywalńością kuchni i ła- 
zienki w budynku wyięczonym do wynaje- 
cia dla dobrze sytuowonych. Zgłoszenia pod 
„Niekząpujące”. 2238 
POKOJU umeblowaneg za dobrym wyno 
gródzeniem poszukuję, sle iy do administrac. 
ji pod „Wanda”, 1881 
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